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P renum cratorow ie „Dziennika Polskiego" 
.jogą jeszcze aż do końca stycznia nabywać za 

średnictwem Administracji Dzieje pow szechne 
zlossera w £2 tomach po cenie dla nich zni- 
nei za 30 złr. zamiast ceny księgarskiej 55 złr,

Katastrofa w kościele św. Krzyża
tr H a r t  samie.

Ctas w aalszym ciąga opisa opłakanych wy
padków wdtzawskich podaje następujące ezcze- 
jóły, nadesłane ma przez jego korespondenta:

Dzienniki nasze przyniosły wam zapewne 
zegółowe opisy tego smutnego zdarzenia i li- 
osób, które w tym niespodziewanym, wśród 

iałego dni.', na ul.cy, bez ognia i dyma zaszłym 
ypadkn, utraciły życie, lnb odnio ły rany.

Rzecz szczególna, iż pomimo sąsiedztwa cyr- „  , „
ula, czyli urzędu policji miejscowej z kościołem j tyzmu. 
w. Krzyż?, org n i tegoż przybyły na miej ice 
ieszctęścia w niedostatecznej liczbie i za późno, 
w skiatek tego nie zdAiły powstrzymać, ani 

złagodinć zdarzenia. Goj 
.  —j l u j  •£• j k  przemeraaia w śi odkach, do- 

ain ietłjłm iąie wszelkie objawy życia narodowe 
go na a|icy i w miejscach publicznych, pozwoliły 
rozaam<ętn;ć s ę tlnm im ludności, zbiegająsytn 
się przed kościoł św. Krzyża i zapalić da wito 
żywione^nezniia niensw«ści i zemsty ka żydom;, 
jak wsł/ędz tak i n n»s wyzyskującym ubogą 
Indii ość na każdym, kroko. Przytem zuchwałe, 

religfijnrm i naród owem uezucii mieszkańców 
b-ażtjące zachowywanie się izraelitów, którzy 
. dnie uroczystości rosyjskich i w święta pra- 
qsław:n. za nykają sttlepy i wstrzymują się od 

głośnych zatruuu en ulicznych, zaś w święta, u- 
znane przez koś -ioł rzyaasko-katoiic,i, handlują 
i kramarzą po swejemn, przyczyn ć s ę mogło no 
zwięMktBL a oburzenia nad nieszczęściem, ktore- 
go bezpośrednim sprawcą miał się stać izraelita, 
czyhająey na własność katolika, nawet za pro
giem domu bożego.

Wobec zgromadzonej policji i korpusu żan- 
dk morji, rozbito też wkrótce na przeciw ao ko- 
śoioła św. Krzyża, sławny szynk w domn Ka 
rama, powyrzucano butelki, antałki, potłuczono 
azyby, szkła, meble itp.

Zły przysiad, puszczony bezkarnie, siłą o* 
gnia rozszerzył się dalej i wkrótce zncbwalstwo

i rozbój zapanowały ni wielu ulicach i w miej
scowościach, zamieszkałych praez żydów, ho one 
te name w zedzie, gdzie rozpaaane aamiętności 
najniższej wa stwy społeczeństwa nic znajdują 
hamulca w organach rr juu, któiy tłnoiąc na ka
żdym kroku glon opin i powszcabuoj .i wozelkm 
obinwy życia publicznego, .,z'ał u# swojo barki 
c»ły ciężar rządzenia społeczeństwem, któremu 
widocznie podołać nie może.

Pg nocy bózsenuej. w ciąga której oświeco
no w w.elu domaob okn. na ulicę wiodące i 
wystawiano obrazy świętych, zaburzenia miczne 
powtórzyły się na uowo i trwają dalej pomimo 
wystąpienia dó akcji oddziałów gwardji i wojska 
liujowego.

D z i e ń  27. grudnia.
Dzieło zaiszczenia przez dzień wczorajszy 

trwało do późnej nocy. Ribns.e nie zadawalnia- 
11 się rozbijaniem na ulicach przj tykających co 
okopów i oddalonych od środka miasta, ale 
rozbijali izraelickie sklepy w bliskości płaca 
Teatralnego, na ulicy Trębackiej i Niecałej. 
Przez całą długość Uticy Obm.elnej, rozbestwio
ne tłumy wyważały drzwi i okna, Wyrzucały 
meble, pościel i towary n i brak, niszcząc i roz- 
bijająj przedmioty wartościowe, i*a rogatsą 
Wolską oblano dom nuttą i podpalono. Wielkie 
składy ubrania na ulicy r>więv«krzvDkioj zostały 
zniszczone do szczętu. Na ulicy Z.eluej, złotej 
i Pańskiej, pierz pokryło grubą warjtwą bruk 
uliczny.

Na Nalewkach przyszło do bójki io mię • 
dzy staroiakonnymi i katolikami. D..óuh izra
elitów i jednego dozorcę policyjnego c.ężko po
raniono ; kilku katoLków jest także poturbowa
nych. Wojsko zaaresztowano walczących i odpro 
wadziło uo cyrkułu. Pomiędzy aresztowanymi 
połowa jest żydów.

Miasto całe pokryta jest smatkiem i załooą. 
Z jednej strony okropna katastrofa w kośue - 
>  Świętokrzyskim, gdzie kilkadziesiąt osób 
zuslazlo śm ierć; z drugiej rozpisanie się 
wściekłej czorai, n e zaajdującej ż » ia *g ) ha
mulca. Długie lats upłyuą, mm - ę pogoją rany 
zadt.ne ręaami głnp.ego tłnaau, nie rozumniącego 
a idącego tylko za popędom namiętno łoi i fana-

*£i

Wczoraj s mboi przomiw aU księża do 
zgromadzonych i w imię Boga zaklinali, by 
się wstrzymgway ui^wfłiyiicfi akimiióif 
k jmmaii także, i a kościoły zdadowano są 
tyiko z kamienia i nie grożą ’ uda cm n.eoezpie- 
czeństwem,

Dziś, t. j. d. 26., po togach ulic rozlepioną 
zostale odezwa jenerai-majora Polenuwa, pełnią
cego tjsao atuwo obowiązki ober-poiioaaajstra, 
podająca do yiwsieonncj wiadomości, źe wszel
kie zbieg miska i schadzki na ulioaca pud ja- 
ktmbądż pozorem, jako mogące stać się powo
dem do mtczjycb nieporzątków i oijatya, wio
dących za aubą manuiknioue szkuditwe nastę
pstwa dla Aszystk.cn mieszkańców, bdiwarnaaowo 
prawem są wzoromoue.

Oprócz tego drugim rozkazsm rozszerzono 
działanie władzy kumia-rzom cyr a ula i ofioerum 
policyjnym.

Wczoraj o godzinie 4tej miała s ę  odbyćB i
nda u jeadrał gubernatora hr. Aioadyńsaie^o 
i postanowiono, leżeli d.iś się oie uspokoi użyć 
jak najsrożazyoh śudaów  do stlammaia niepo
rządków.

Przez dwa dui zaaresztowano przeszło 1200 
osób. Część ich musiano udesłuć du cytaden, 
gdyż ratusz i więzieme Pawiej uLcy jest prz>- 
pełniune.

Dziś roipoezętj się rewizje i aresztowania

po domach. U wielu poznajdowaLo wiele rzeczy telegrafem. Podobno jest on energiczniejszym od 
porahewanycb. uczciwego Palmowa, ttćry aobie jednak rady

Pomiędzy aresztowanymi 2 5 ° , jest zna- dać uie um.e Całe ulice, gazie ladność uboższa 
nycb złodziei i zetimieszków, resztę stanowią ahiszka, zi.bow»ue, wczoraj przyszła kolej nr 
wyrostki od 12 do 18 Sat, terminatorzy, wyro- pierwszorzędna: Krolfawshi Marszałkowską,
bnicy, Stróże, w ogoie najniższa warstwa spułe-,Chmielną, Świętokrzyską. Biadna ta poczciwr 
częństwń. f Warszawa, którą podli moskiewscy niLil.ści przy

Przewidywanie, iz rozruchy mogą się roz- b«,zr»dnegc splamili, rzuciwa*y
ciągnąć na prowincję, n i« te ty v zaczyna s:f 2 wzajemnej nienawiAo], 
sprawdzać. 7)zis<aj nadeszły depesze, że wybuchły Osoby stojące na czele opoiecseńitwa miej- 
bójki pomiędzy izraelitami i katolikamiw Siedl- Akiego, ofiarowały swoją pomoc rządowi, gdyby 
cacb i Nowo-Mińsku. Bliższych szczegółów je- 81' 7_ “-ojskowe okazały się ned^steteozne. Er. 
szcze nie ma. iAlbiedyńsk? o d m ó w i ł  j r d n a k  p r z y j ę c i a

Cenzura warszawska nakazała tutejszym ta^owej, oświaw zając, ż* to co afę dzinje, nie 
dziennikom pisać z wielką oględnością tak o ka- Prz®dstawir mebezpit .zeństwa. 
t as trufle, jak i o rozruchach i napadach. j Doszła też juz .iżiataj wiadomość o zrbn-

Są tacy, którzy twierdzą na pewne, iż k a t a - ™ . * -  D-isemickicn w G ó r z e ,  rui„te. zku 
strof* wy buchnęła wedłu/ zamierzonego planu , j o^ualonei. c 5 m i l  o d  W a r s z r w y ,  zkąd 
osnutego przez ludzi, chcących skorzystać z nie-1 zf !*%dano pomoc' ■ »j-a»wej, chociaż w Górzt 
s«Bzę^cia ludzkiego. Opowiadają, że już przed j 8*0^  *»*°g% sapery
tygodniem , krążyły głuche wieści po warsta 
taeh i zaułkach, ze będą bid żydów i rozbijać 
sklepy.

W interesie społeczeństwu potrzebnym jest 
szybki retanek i stanowcze zażegnanie bnrzy , 
żeby nieizczęćoie ni* przybrało więksrycb roz-i 
miarovt. To oo się dzieje w Warszawie , może 
być tylko ^iniatarą w po ównanin l prowinc, ą . 
Oporiaćlają, że w Siedlcach, z pobliskich w s i, 
nadc'ągcęi/ mary chłopstwa i wspólnie rabowa
no i ruzbijano.

Za rozkazem odnośnej władzy, »zy«kie bra-

Dzisiaj odbędą się pogrzeby kilku oflar nie 
szczęślivryuh w kościele św. Brzyskim, — a g d j 
resztę osób udnszonjch wywieziono jnż w nocj 
na cmentarz powązkowski, przeto ton smatny 
obrząd nie wzbndza obawy wznowienia *•- 
midszek.

Kurjer Warseawski pisze eo następaje: Naj- 
ssyboiej znalazł się na miejsca wypądku arngi 
oddział straży ogniowej, z ratusza, alarmowany 

w -  k a , ■ k • przez dra Sommera. Strażacy pod dowództwem
° L l  kapitan. 81 owrońskiego przebyli na czas i zdo-

t ?  h ł8li oe*!ić W!8l«  jeszcze osób. Ścisk byi
S S E B ^ S a S f e  i J E E f f *  ^  i i  ® , ą s i «  •  a a  t ^ a u  . , i ,

O t .giornym zgonie hr. Stanisbwowej

WALKA 0  WOLNOŚĆ.
Notoela z rmme^kiego.

fu ą r  aalazy.)

Stuł iasuw  ony był potrawami wykwintne- 
mi. Guok paflzteta z dziczyzny, znajdował się 
bażant, ustawiony pomiędzy kapustą palmową a 
sałatą. Na srebrnych potmibkach leżały tinste 
drozdy, ryby w rozmaitych postaciach. Konfitury, 
ciasta, at-nasy, maliny i figi uzupełniały tę u- 
jztę kosztowną. Bressier nie kosztowa) tyco po
traw, pił tylk, męźkie wino hiszpańskie, kture 
■prowadzano zLszpańskiej ezęśoi wyspy nafran- 
ouką. Lecz wino to nie rozochociło go woale, 
owszem, ciągle był ,urntny. dopóki rozmowa nie 
aeaała n i iumat politycznych stosunków wyspy, 
które według zi_nia markiza de Beaumout, były 
'•wiza grtzue. Pan M.-ssiionutrzymywał, żespo- 

j uąoże być małemi kc .esjami dla żółtych 
o przywrócony.
— Gdyby namiestnik Riancheiande miał był 

rgję i odmówił poołeszenstwa dekretom kon- 
ntu paryztiego — rzekł Bt»nmont — to nie 

talkbyśmy dz ś przed tą pizykrą alternatywą, 
id  musimy albo przyzni ć żółtym równe prawa 
% białym*, albo rozpocząć wojnę domową. Zgro- 
bmUzl- t naroc twe w Le Gap, w którem rej 
wodzą ladzie bez nazwisk, majątku i stanowiska, 

le mający przy możliwych prsewrotacL społe- 
snyoh nic do stracenia, Zawotuje niewątpliwie 

tych ośmnaśc e artykułów, Ktori nadają żółtym 
wnouprawnieme obywatelskie. Jeżeli osiadła 
■żuta wyspy ich pr»#glo*nje a Blanehciande, 
citss wswkże wątpię, uchwałę naską Jh .wi' t

dzi, to pewną iest rzeczą, że rewolucyjna mniej
szość wezwie znajdujące się na południowej ozę 
śei wyspy bandy Rigand’a i Petion’a na pomoc, 
a wtedy...

— Do o g o  nie powinniśmy dopuścić — 
wpadł mu Bressier w słowo. —  Musimy odro
czyć stanowcze głosowanie Zgromadzenia 
rodowego na §ak dłago, dopóki nie po
zyskamy Bi*nchelande*a i nie przedsięweżmie- 
my za jego pomocą tycb środków wojskowych, 
jakie są koniecznie połrrebnemi, aby nnibmo- 
żebnk powstanie w Le Cap i zbrojny napad 
żółtych z południa.

—  Bzrdzo dobrze —  rz‘,ał Mzssilon. — 
W najgorszym razie uzbroimy parę tysięcy na
szych niewolników i poprowadzimy ich przeciw 
tym bandom. Nienawiść czarnych ku żółtym jest 
tak wielką, że staną oni z radością do walai 
i będą się bić jak djabły.

Markiz potrsąsi głową i rze ll:
— Byłby to zdaniem mojem eksperyment 

bardzo niebezpieozny. Duch rewuiuoyjny, ktoiy 
opanował wszystkie stany we Francy i dopro
wadzi tam do wywrotu ritosunaów ubeenyah, 
szerzy się także i m naszuj wyspie, a niewolni
cy nabi skosztowali już widocznie tsj traoizay 
rewolucyjnej. Najlepszym tago dowodom sq 
ciągło ucieczki mursynó w, którzy gromadzą się 
w górach .7 sposób bardzo p idejrżany,

—  Masz pan słassność — rzekł BreBSier do 
markiza. —  Widać pomiędzy n.owulnikami pewne 
wzburzenie, które należy adumić jak nąjwiększą 
surowością. Murzyn powinien za wszo drzeć przed 
swoim białym panem, bo razem z bojaźnią, stra
ci respekt dla niego.

Teorji tej sprzeciwia się doświadozeme 
— odparł markiz —  no właśnie najsurowszym 
panom pouciekało najwięoej murzynów 4d*je 
mi się, pani* Breasier, żr sam teg“  doświadczy

miast mają takowe zamykać
Wtorek, godzina 3. popołudniu,
Trzeci dzień najapokojniej rabują sklepy 

żydowskie, biją żydów w jasny dzień, w obi u a 
tłumów patrzących i kolamu wojsk. Kto bije? 
bandy wyrost ió  w nawołujących się świstaniem, 
zorgauiz »wan * doskonde przez menerow nihili- 
styjzuyjh, których transport przybył podobno u- 
myślui a tym celu. Panika w mieście naj
straszniejsza, bo trzeci dzień rabunek odbywa 
się najspokojniej, a 'ząd okazuje się najniedo- 
łężuiejszym umyślnie. Gubernator Albedyńs. i nie 
ia instrukcji lub też as* dwuznaczne, chwiejne. 

.R * ą d - c h c e t a o  JłppcS m i t o w a ó  W a r 
s z a w ę ,  ażeby tię zrównał* z K»owem i Odes
są. ,Tam to mieli nyć baibarzyńcy, teraz zró
wnali się z nami Polacy". Nierozsądni, nie wie
dzą, że jest to rnoh szerszy, Ltóry pochłania ca
ły organizm p.ióstrowy, aie po jaaiea ofiwach 1 
P-zedi/czorsj mogło dać radę stu ludzi nie ła
dunkami ostreni, lecz energiczuem okazaniem., 
że władza jest i nie protegaje zoójoów; dziś nie 
wyslzreiaja tyriące. A dziś jeduso. rząd nie chce 
nic robió. Patro.e krążą, a o cztery kroki od 
nich rabnją. D&puttcjfi obywatelskie przyjmuje 
jen Aibiedyń;*!, ale odprawia a tuczem. Dziś 
już pewnością jest, żs nie żyizi zdobili popłoch 
w kościele św. Krzyża, ża rzecz była uorgamzo- 
w i d * z góry przez dyrektorów odpowiednich. 
Lecz p .płoch r*z dj_ny wstrzymać trudno; cze
kają msiruęayj z Pe^ersourg*, j4* gdyby prosty 
•-ozsądek nie kazał bronić życia i mienia ony 
Wateli ..

Ramuki żydowskie w Warszawie śą plamą 
dla Polanów, hańbą wobec Europy, ale aizt me 
n.e. że wrelaa większość obywateli chce rato* 
waó, a ręce jej zw<ąs*ae. R z ą d  n i e  d a j e  
p o m o c y  i n i e  p o z w a ł *  na p o m o c .  
Brzraany, ze zią wolą, sam n,<, wie, gd^e g j 
łóuż zapędzi.

Jen. Buturlin nieobecny, został zawezwany

łeś, bo Lalande i Maolmain dostarczyły naj
większego kontyngintn bandom niewolników w 
górach.

Bressier ukąsił się w asta i zmarszczył 
czoło. Potrafił jednak zapanować nad sobą \ odrzekł 
spokojnie i

—  Pra wda, że z plantaoyj tych uciekło kilka 
niewolników w góry, 1*3* nie wielu, czj ac»e- 
kło ich itąd więcej, aniieli z posiadłości innych. 
Przynajtaniej ogólnie się m  to akarżąj Ja z no* 
jej strony przedsięwziąłem takie środki, że dal- 
sze ucieczki murzynów są już wprost uiomoże- 
bnomi. V7idok czterech psów, które od ośmiu 
dn? można oglądać przes o.r»tv, odejm,s moim 
niewolnicom ochetę do nciaozki.

—  Mnie się zuów zd sje — rzeałs Heloiza, 
dając zuak dc powstania od stola żo najlepszym 
śroj tiom powstrzymania niewolników ■ i  uciect 
ki w góry, jest obchodzenie się i- nimi sprawie
dliwe i łagodne. Życzę sonie, żeby środek ten 
przynajmniej u mnie, w LaLnde, był zasto- 
wany.

Po tych Au * ach opa.ła się d** te o ramię 
markiza i wysAz m. werandę, gdzie podane 
czarną kawę. Iguorując ponury wzrok swojego 
wuje, rozpoezęł* rozmowę o rzeczach obojętnych 
z panem Riiv.ilier, Który sądząc, że Heloiza pi a- 
gnie praerwać dysputo przy stoi* rołp.crąsą, 
popierał j^ serdeczu.e w tjch usiłowaniach Roz
poczęła się więc rozmowc ożywion t, s której 
Małgorzata i jej brat największy brali uds.ał. 
Tymczasem zapadł zmroa, a z gór powiał wiatr 
orzeźwiający; Małgorzata zaproponowała p~zeułiads- 
kę po ogrodzie, ,ną Którą iMiybcy zgodzili się 
chętnie. Zanim \rmaad iduitl podać ręaę Helo
izie, chwyciła ona markiza za ramiię i wyprze
dziła wszystkich zaaazme, aby się rozmówić bez 
świadków z prryjaoielem ojca.

—  idrwało mi się działaj, że jestem w Pa
ryża n mojej ciotki, gdzie z**«zt przy stale

zgonie
Mcksrndrowiczowcj dochodzą nab bastępnjąee 
wieści. Hrabina czając się nagle niedobrze, 
skutek ataku „crcowego, oświadczyła tu warzy ■ 
szącej jej oóres ohęó najszybszego wyjścia z ko 
ścioła. Panie te znajdowały się już na schodach, 
gdy hrabina powaliła s’ę na ziemię, a w tbj sa
mej chwili powstał ow scisk fatalny. Podirzy 
mający ją .ukaj został zgnieoiony, tłum prze
szedł po dwóch ciałach, hrabianaa jednak o 
wlała.

Jeden z współpracowniKÓw Kwrjera donosi 
.-o następuje. Była gadains 12 minńt50, gdy»_iy 
aotarii c>o ku ihoi taniej, powożonej obok kościo
ła a obróconej na chaiiowy szpital Na stoiacd 
położono dwai.BŚci« —  o ile mnie pamięć rwąca 
■tę w takich chwilach, nie myli— dwanaście ciał 
ludzkich, l a  najenergiosniejszą pomoc nieśii 
drwię: Btummer i Nathtnsou, przechodząc od 
jodnego ciała do d-ugiogo. Zdrwało Jię, że nic 
je  z odrętwienia nie wróci —  przeciwnie wsrei- 
Kiemi możiiwomi środkami pobudzane, poczęły 
dawać znani życia.

Acz słijre były one dla oka przerażonego 
świadza —  lekarzy, zbierających się eort.z gro- 
madniej, do tern gorliwszej akłaniały pracy.

Budzić się więc z odrętwienia poczęła sta
ruszka jazoś, za nią kotneLa lat czterdnestu w 
Lschmanaob, z pośrod któryon twarz jej poranio
na straszliwie wyzierała, ocanęła się jakaś .j o 
ta, kić.-ej wieku pozuac prawie nie można było,
, Tobzcie młode dwudziestoletnie aziewozą śwmd- 
zące o wracających siłach, okropnym rozdzie

rającym serca jęaiom. Nie otworzyło tylko oczu 
i me otworzy len nigdy kilkunastoletnie dziecię, 
wątło, blade, ostatnią bladością. Ruchy otrze
źwionych, wyiaz ich twarzy, krzyk... krzyk, ja- 
aiegnut n?gdy przedtem i obym nigdy więcej ni* 
słyszał, wstrząsałyby najzimniejszym. Po godzinie 
lej martwyeh i odratowanych a rannym, ciężko 
oc.wiez.ono do azpitalę,

Jeden z współpracowników Kurjtra, nao
czny świadek aramatycznych scen w azi it ilu św. 
Rocha i D* jciąlkt Jezus, opowiada nam co na
stępuje

,Byłen> jeden z pierwszych, którzy dostali 
sie z lekarzami ua dziedziniec szpitala wkrótce, 
po przeniesieniu trnpów i rannych z miejsca 
strasznej katastrofy. W dwóch pnkojacb garbarni 
n, lewo od głównego wejścia cała posadzka po
krytą była ciałami ludzkiemi, obnażonemi do po- 
łow j, w sukniach po więhszej części potarga
nych , obszarpanych, n iszi cych ślady gwałtowne
go szamotanii się i wydzieranie.. Dwadzieścia 
cztenr trupów leżało obok siebie pokotem, jak 
snopy skoszona ręką śmiertelnej żniwiami. Ko
biet najwięcej, icilkor(> dzieci, kilka mężczyzn w 
okropnym stanie, pokalecronycu i pokrwawionych, 
z pianą na ustach. U jednych wyraz twarzy 
spokojny jakby*nie straszna śmirrć, ale aniJ 
bdu przymknął im powieki; tu dziewczyna jakaś 
z obnażona pienią i rękoma, biała jak całnn , 
leży na wznak i szklistemi oczyma zdaje się pa
trzeć jeszcze i nie pojmować swojego nieszczę
ścia. Tam wypręiony, siny, jakby stalową baw ą 
pokryty trup koniety z otwartemi ustami, z roi»- 
rżneonym włosem zaciska jeszcze pięśoie kouwul- 
syjnic; ówdzie pokrwawionr, stratowany męż
czyzna, kamerdyne* śp. br. Aleksandrowiczowej, 
rozciągnięty ni tapczanie, pod którym leży zwi
nięte, wątłe ciało jak egof- bieduege chłopca. Na 
niektórych twarcacb Siady śmiertelnego pruestra- 
jhu i gwałtownej walu. W samym kącie drugiej 
izb? x liku lesarzy krząta się około oc-cenia ja- 
giejś dziewczynki, u której zauważano jeszcze 
ślady życii ; wdmuchanie powietrza i rozcieranie 
ciałt skutku nie odnoA. O ratunku innych nie 
ma co myśleć, śmierć uporała się z nimi szybko. 
Przytomnych i omdlałych, toygri manycb z pod 
stosu trapów, lab rozpętanych z kłebn ciał 
ladzkich zniesiono do sal szpitalnych na dole i 
na pijrwszem piętrzę. Jest ogółem osób dwadzie
ścia trzj *, —  i ta priewnża liczba kobiet. Na 
prędoe mnaisno d.L nich znałeść pomieszczenia 
nr łóżkacL, z których usuiiięto ohwilowu chorych. 
Roch wszędzie gorączkowy ; siostry miłosierdzia 
ze słowem pociechy nu ostach krzątają Mę po
między ocem ym i, niosą rttuuek i wykonywają 
Dolecenia licznych lekarzy, których obowią
zek, albo poczucie miłosierdzia przywołało na 
pomou.

Spotykamy tr doktorów: Wszebora, Brzeziń
skiego, Jasińskiego, Heringa, Fritschego, Jelen- 
kiewioza, Karwowskiego, Malcza i wijlu innych; 
z instrumentami chirutgicznemi i środkami cncą- 
cefni, znaluił się tu także p. Pik, optyk. Wszy- 
su] wy iilają się, by gasnące i rozondsone ishier- 
ai życie podtrzymać w nieszczęśliwych ofiarach 
fałszywego popiochn, Najokropniejszy widok 
przeds awia jakaś kobieta w średnim wioku, w i
jąca się w konwulsjach i w , dająca nieludzkie 
giosj z piersi. Na ziemi kona staruszka z ponu- 
ryn wyrazem twarzy, ubri pliwe wydająca jęki. 
Dwóch ekaizy sili s ię , by przywrócić do życia 
pannę F . , bezprzytomną, zduszoną, drgającą na 
eałem ciele z bóln i wstrząśnienia nerwowego. 
Inni pacjenci, poumieszczani po łóżkach i opa- 
rzeu na razie, leżą skaleni pod kołdrami i za- 

jlamaią uobie oczy, aby niu pżtrzyć na straszny 
do głębi przejmujący widok. Pomiędzy urato • 

wanyml znajdnja się kilku chłopców o bladych 
prze/użenia twarzach i błędnym wiroku. — 

Śmierć i ta jeszcze czyha na swoją zaobycz; 
nie dość jej było ofiar, które zalegają całą tru
piarnię. Około godi. 2, gdy wiuść okropnego wy- 
oadkn rozeszła się po "ałem mieście, do bramy 
szpitala zaczęły się dobywać osoby zaniepokojo
ne o życie swych najbliższycn, którzy w tej pe
rze mogli sif znajdować w kościele. Rozpocuęłj

pr>i7adzono gorąo* debaty poiityoznc Nigdym 
nie myślała, źe moja wysoa rodzinni, którą 
przedstawiałam sobi* lawsz* jako spokojnj i 
kwiatami ubrany raj wśród morza, stanj aię 
kiudyś ta. ą samą areną walk politycznych, jak 
biedna Francja.

—  Stosunki tntejsze są o wiele niebezpie
czniejsze, jak wo Francji —  odrzekł markiz. —  
Nie ma bardziej nieprzejednanych sprzeczności, 
nic u a  " ale zaciętszych, jak rasowa Zóici sta
ją jnż z uronią w ręi u naprzeciwko białych dla 
wywalczenia sobie równych praw z kastą panu
jącą, a :ałj OZEL ratum.i poległ, na nienawiści 
murzynów do żółtyołi kuzynów, na ich niezdol
ności i głupocie. N« wyspie naszej jest 20.000 
białyeb, 60.000 żółtych i 400.000 ozarnycn. Cy
fry te świadczą dostatecznie o wielaiem niu- 
bezpieczeństwie, jride giosiłony nam, jeżelibi 
iak czarm ja - i żółci p.zezwycieżyli awoji wro
dzoną nntypatję i zwrócili si^ v spólnie p-zeciw 
panom tej wyspy.

—  Czy pun uważasz to za prawdopodobne ? 
zapytała Heloiza.

Przynajmniej za możebne. Odkąd zapa
nowały r e  Francji zrsauy rewolucyjne, a rząd 
mt znając stosunkó w naszych, przyseła nam przez 
mórz. jnder bezmyślny dekret po drugim, stają 
się s osunk. "»sz j  3ora* bardziej kryłyczaemi. 
Ja a,idzf przyzzluść Dominga w bąrwacb tak 
ponr.ry sh, że wydałem jui moiemu lawodentowi 
rożka, sprzątanit. mojej plantacji, gdyż zamie
rzam porzucić tę wyspę ua sawsz< i przenieść 
się na Jzmamę gdzie miez-ka i.ostrzem-3k i jodyna 
krewns m oja , samęzna za bogatym An- 
gliidem

— Więe pan oheesz nar porzucić! ? —  
krzyknęła Heloiza z przeraaemam. -  A ja aię 
taL cieszyłam, ta r  nsjbMżssyjk n r iia  aąiii
ć*’® znajdę nriyja^aia mejega Jr-g>-go ojoa, 
który mpta wejprzr radą. gdy peuę pocrzębhWżć

przewodnika wśród tych oboych dla mnia ży
wiołów.

—  ChoÓoym pozostał na wyspie odparł 
markiz —  nie moglibyśmy utrzymać stosunku 
sąsiadzi ego. Tyłki żywe pragnienie widzieć 
przed odjazdem córaę przyjaciela, skłoniło mcie 
do przestąpienia progu, gdzie pani znajduje 
się pod opieką Henryka B resier.

— I jakąż mi daiesi radę?— pytała z trwo
gą Heloiza.

—  Abyś jak najrychlej opuściła tę wyspę, 
gdyś stoimy na wnikanie, którego wybuch grozi 
nam zniiscseniem. Powróć do twoich krewLych 
w A n g lii, choćby naret b e z  pozroienia opie
kuna ale w każdym razie leniej urobisz, jożul. 

'opnścisz tę wyspę dzisiaj , an iżA i jutro.
—  Jakto ? Opuścić ten Jrf*j_? Nigdy! —  za

wołała Heloiaa —  Niech */* dsieje co chce, ale 
podzielę los oiałych mie*skanców tej wyspy. Być 
mjze, le  stosunki tutsjSze s. gr :3ne, ale, marKi- 
zie, widzisz je w b^wach za nadto ciemnych.

Markiz p o r z n ą ł  siwą głową, a po chwili 
■ię odezwał ■

—  Ps*>st-uL:. bliska okzże. Łt widziałem 
wszysłko jasno. Aio ohoóby niebezpieczeństwo 
nie byj° t*K wielki en,, co eię wiąż< taL do t6j 
WyapT ? »ama powieoziałaś, ża czujesz aię ta 
ob’ %* KrewLi .s o i  prawie cię nie znają, a przyj 
jaźń HenryKZ Bressier z twoim ojeem datuje się 
dopiero ud lzt kilku. Nie minłsś jeszcze ozasn 
poz; ak&ć tu przyjaciół, więc jakiż węzsł może 
cię łączyć z tym Krajem?

—  Węzeł, który łąezy każde serca z ojczy
zną— zaz ołało młode dziewczę.— A czyż ona nie 
jeet piękną ? —  Albo może i Ja tegc, że tyle lat 
przebyłam w bezbarwnych krajach północnych, 
r h  wam teru tak żywe cały urok mojej ro
dzinnej wyspy l Gzyi nie jesj już prawdzi
w e*  Ezcsęśęfe*. odde^hjć tem powietrzem wśr*id.—  m z ę i.— . . 
nocy t « t  cudnej ? (0. d. o )



DZIENNIK POLSKI. 1
że między zabitemi je»i dziewczynka w bronzo v, .e  izeie Michalska Teodozja, służąca. Z drngiej
w«i sukience —  mówiła łzawym głosem z wy-j Onegdajsze rozraehy, o których już kilki.- ■t*9n,y: Kasprzak Michalina, służącs; ToiUbzy* ika
piekarni na twarzy —  to pewnie moje dziecku! krotnie wspomin<vliśmy, wszczęty się po godz. 3 ! .*> wyrobi ica ; jedni trumna buz nazwiska;
pokażcie mi ją, pokażcie!., riech ją przyuajmnie, p0 południu na ulicy Świętokrzyskiej, a jedno- Trzcińska Ewa, lat 10; znowu jedna osoba__iłie 
zobaczę' —  I nieszczęsna kobieta zaczyna cho-j cześnie w dzielnicy dolnej, na powiślu. Na ulicy 
dzić od trupa do trupa, zaglądając każdemu w świętokrzyskiej, w pobliżu Włodzimierskiej, garść 
twarz badawczo, gorączkowo, niespokojnie, i sze- gospólstwa, przeważnie z wyrostków złożoua, cią- 
pcząc machinalnie do siebie: —  To nie ona, to j gnąc w stronę ul. Marszałkowskiej, zaczęła wy- 
nie ona —  i to nie ona!... gdzie ona?... czt nie bijać szyby, następnie dostawać się do wnętrza 
ma więcej trupów? sklepów, i niszczyć znajdujące się w nieb towa-

Los był łaskawszym od przeczucia wylękłej ry. W  ten sposób przeszli do ulicy Szkotnej, gdzie 
matki, dziecka jej nie było pomiędzy ofiarami: ukazanie się kilkunastu policjantów rozprószyło 
—  w.ęc ocalało zapewne. Strumień łez wypłynął gawiedź.
z jej oczu. Jeden z lekarzy p y n  ją': — Cóż, zna-i Największe spustoszenie w dniu onegdaj-
leiliście swoją córkę? Pochyliła aię do jego ręki gzym przedstawiała wieczorem nlica Furmańska,
—  chwała Bogu, —  nie, proszę łaski psmt: 
Chwała Bogn! Nad zczerniałem ciałem kobiety 
w trupiarni pochyla się jakiś człowiek młody i 
wybucha płaczem.—  Jezus Marja, Jezus Marja!...
—  wota stłumionym głosem, łkając, i przypa
truje się, jakby nie dowierzał własnym oczom, 
twarzy i sukniom trupa, —  więc to ty?... tuk 
bit eniona ? tak poczern’ała, taka niepodobna do 
siebie —  i to moja żona ? !  Łzy zdławiły mu 
resztę skargi w ustach. luny znów znalazł swoją 
matkę nieżywą, zanosi się od płaczn, i z jakąś 
do głębi wzruszającą naiwnością wała: —  Boże, 
B oże! a jeszcze ojciec staruszek 1 nie widzieli 
tu panowie mojego ojca? byli razem z matką 
we dwoje.

Szybkim krokiem zdążają do bramy dwie

Eanie: jedna z nich drżąca, niespokojna pyta 
ażdego po drodze: —  Nie ma mi mojej matki, 

pani B. —  Umarła już, tam w sali na górze! — 
odpowiada ktoś z obecnych. —  O Jezu! gdzie, 
gdzie ? — Ot, tu na lewo. w osobnej izbi* ją 
złożono. Straszna rozpacz maluje się na twarzy 
córki, jakby ją żmija w samo serce ugryzła, 
zwraca się ku drzwiom. —  Ttm moja matka — 
woła i błaga wejścia u odźwiernego. — Jak się 
nazywa ? —  Nazywa się B. —  Nie ma tu takiej
— odpowiadają jej —  jest tu tylko br Aleksan 
drowiczowa, więcej nikt... — Ale ten pan mówił, 
że umarła! — „Ten pan“ pomylił aię w na
zwisku; pomiędzy ofiarami pani B. nie było.

Skonfundowany własną pomyłką szaprze 
„przepraszam“ i usuwa się na bok. Niby to 
zranione serce przeprosić można... Trzebaby pió
ro w samych łzaon m acać, aby opisać tediobnc 
o » pozór, ale wtrzasające do głębi epizody 
ludzkiej rozpaczy, bc iś c , wy krzyków zwątpie
nia, dziwnej jakiejś nickiady prostoty i tragiczno
ści zarazem. Większa oięić dotkniętych kata
strofą należy do stanu ubogiego, wyrobniczego, 
do klasy pracującej. Poznać to po fizjonomjacb 
pospoLtyeb, po zgrubiałych rękach, po sukniach 
odświętnych, ita saromnych; tu 1 owdzie ręka
wiczki nie zdjęte Jeszcze z zesztywniałych pal- 
c .w stanowią jedyny szczegół zbytku. Biedni ln- 
diie, postreili się w najlepszą przyodziewę swo
ją — rz śmierć!

W  szpitala Dzieciątka Jezus złożono osób

Browarna i Tiunka, nie mówiąc już o Wróblej. 
Domn nie było, któryDy nie pcniógi zraczuego 
uszkodzenia. Notujemy ważniejsze. Na Farmań- 
skiej nr. 12 sklep zegarmistrza, nr. 11 sklep 
wiktuałów i dystrybucja, na rogu Browarnej i 
Gęstej sklep z kaszą i mąką. Cały towar, który 
mógłby nakarmić; nil jednego głodnego, wyrzuco
no na brnk i zmięszano z nlicznem błotem. Setki 
ludzi deptały chleb, o który jutro może będą 
prosić. Na Browarnej ulicy mieszkał starszy fel
czer miasta Beiswasser, jeden z tych, którzy naj
bardziej odznaczyli się przy ratunku ofiar kata
strofy kościelnej. Widzieliśmy tego człowieka, 
uznojonego potem, jak niósł pomoc, kierując się 
tylko poczuciem obowiązku i ludzkości. Wów
czas, gdy on tam ua górze stwierdzał czynem 
miłość dla braci różnej wyznaniem lecz narodo
wością wspólnej —  n* dole grabiono jego mie
nie. Na pustoszone w przeciągu półtorej godziny 
ulice przybył około ósmej godzmy oddział woj
ska z litewskiego pułku. Szedł on od Oboźnej 
ulicy Browarną ku Sowiej, aresztując winnych. 
Około trzydziestu dostarczono do cyrkułu. W in
nych dzielnicach miasta, za wyłączeniem dziel
nic zamieszkanych przeważnie przez żydów, gdzie 
spokój panował zupełny, podobne zajścia miały 
cnaraiter sporadyczny. W  mitrę tego, jak noc 
zapadała, tłum rozchodził się do domów. Po 
dwunastej do rana w mieście było cicho. Z brza 
skiem, od piątej godziny rano, zaczęły się wczo 

i raj powtarzać sceny onegdajsze z tą różnicą, że 
przeniosły się one w inne dzielnice miasta, Naj 
więcej ucierpiały okolice pomiędzy rogatką Je
rozolimska Wolską a Powązkowską Marszał
kowska, eta i Zielna były najprzód widownią 
rozruchów.

Pospólstwo wyłamywało i drzwi od szynków, 
wyrzucało daszki z wódką i beczki z okowitą. 
W  nlejednem miejscu na ulicy Zielnej i Złottj 
pierze grabą warstwą pokryło bruk uliezcy.

Około południa zniszczenie największe sze
rzyć zaczęto na uTcai b, lecących w sąsiedztwie 
rogatek wolskich.

Jak eię przedstawiało już onegdaj zniszczo
ne puwiile, tak samo wczoraj wyglądała około 
godziny ezwartej nlica Wronia, Nowolipie,. Smo- 

)czt i przylegle uliczki. Na plaen Witkowskiego
aiedia, kobiaj pięć i dwuuh mętoayzn. Cztery podczas rabowani* szynków przez pospólstwo, 
kobiety martwe nmieaiesono w trupiarni ś przy wszczęła eię bójka pomiędzy napastnikami a łu
pi ątej czuwał już mąż, któremu lęka. ze wstawili dnośeią izraelską.
nadzieję uratow ■ tony. L dwóch mężczyzn j Pospólstwo b iło  o wiele liczniejsze., Izrae- 
jeden leżał bez przytomnoioi, drugi z e  lejsze jf-c; obrzucani kamieniami i cegłami, bioi kijami,

cofali się precz do domów, gdy przj był im naodniósł uszkodzenia i będz.e żył.
, *  . w u m n  n i y  u i a u n  u i r  u u w u n l  g u y  u i  n y u ^ i

Onoło gedz. 4-tej po poradni mogliśmy pomoc zawiadomiony oddział żandarmerji.
9p/A W„d fe^ tUt T 1’  ' Niepodobna opisać, a nawet zanotować dro-
padkn . w szpitala św. Roch* trur ów z louo binzgowo wszystkich scen, jakie się wydarzyły 
25, przy życiu w mnie, .no więcej niebezpie- póia% j w ^  wcsora]„ y » .
cznyrn stanie znajdowało się przytomnyeh i roz
poznanych osób 15, nieprzytomnyoh 8 ;*  w szpila- uB yły  \Q 8ea? y P ^ U r z i.ią c e  się w łych sa
la Dzieciątka Jezus zabitych 4, matowanych k“ 5£h okolicznościach, w ty. h samych szcu gó- 
troje. Ogółem, oprócz rozwiezionych pe domach ,* *  na świadkach naocznych, nawet

widzieliśmy obrazy święte, na 
zamkniętych krzyże lab ui pisy: „sklep 
W ten sposób broniono się od na-

irywatnyeh, ucierpiało 55, l ty.k 29 przypłaciło W  ta^ cL’ którzy,  wia!eL ic“ wid,ieli» nie *1Z?  
żydem na m iejsn fatalną chwil, pb„ M n .  »  każdym ra z e - wrażenia
Liczba ta zwięsozy się zapewne jwzoze o kilka go’ l?*łnB8° zgrozy.
wypadków śmierci. ■ Gawiedż cd rogatek coraz Bardziej zbliżała

P. o. prokuratora zawiadamia redakcje pism 8*® do r̂odk* miasta, 
warszawskich, iż z powodu smutnego wypadku N aje  ga L « « a »  i S óue. zniszczono izynk, 
wyprowadzone zostało śledztwo, przeto wszystkie B,iai 8pos0 °Pcrs^dl0n0
osoby, znajdujące się w kościele, lub mogące dać * “ .ka, B * _ w wódek-
wyjaśnienie w tej sprawie, proszone są o przy* B °d wieczór ruch doszedł już do ulicy Bie 
bycie do kanceiarji prokuratora, w gmachu sądu U ńskiej; kilka szynków padło ofiarą, 
okręgowego, począwizy od ania 26. bm. Około siódmej gospodarowano na rogn Tre

V. spółczuifie publiezne dla dotkniętych kię- backiej . Noy ‘ .senatorskiej, puczem p( Bpólstwo 
ską. objawia Się bardzo gorąco; dotąd złożono udało się na Niecałą do szynku będą ego w d.o- 
w redakcji Kurjera Warszawskiego 3737 rs. mu nr. 5. W chwilę zaryglowany skład wódek 

, , . ,  , ,  , , ,  stał otworem, w jego wnętrzu szerzona spusto-
ł  * °  W ^  . * -° jo fl szsnie. Deszez padający i marznący zaraz i po-zaraz po skończon, nanee, .apłan. z powudall wg  ̂ w g!tułek t gofoiedż wpłynęły nie

ludowi co następuje: „Wczoraj w czasie dla f  mtło^ na atp0kojenie Jn*® Mimo to, do późnej 
p.awiama naboiuństwa p infialnego w kościele D0Cy słyszeliśmy przeciągłe gwizdanie po mie- 

^ . f ?  V 3 clj  a Pr ł" ście. Wracając się do oddzielnych epizodów ■
^  y dnia, musimy zaznaczyć rozgrabtonie sklepu k.Ł 

„pali się, który to okrzyk spowadowjł bjlu ną wie( kiego na ulicy Świętokrzyskiej, oraz napaści 
l o g h k n ą  caUklrcfę, jiTyż ozęsć ludności zna,- ng } • b i o /oźkFJ  izr^fitów. W ókńaćh 
dnjąca się przy drzwiach kościoła, tłocząc się 
razem poi schodach krużganka, do dwudziestu . ‘„—- . . l  
uwóch osób p.zet podeptanie i zgniecenie naia- “ „iłu j « 
ziła na śmierć lub smutne kalectwo.“ *

Ludzie ile  mysiąoy kor ty stając z tego emnt- prMm mnóstwo szczegółów, których
cZTneWWYW^sli^am?Mi7ki ,#g° P" y '  hyliśmy świadk.mi i kładziemy pióro, pragnąc
czynę, wywołali zamieszki w ie. aLyśmy nigdy w życiu nie potrzebowali kreślić

Obowiązkiem jest duchowieństwa, jak z je- podoDnych scen i wypadków... 
kBelnnrnwan« I ^  "** ’ ko*?j°^y na&z® ja- od  obecnego podczas katastrofy w kcścielo

& 4 a E S & 3 &  h Sżaru, ludność spokojnie wydalać się z niob i o -  -Byłem w kościele wiaz z żoną i staliśmy
że, tak * drogiej wrtny, Łrzypominsjąc wam *  « łó,w° ej Ławto, wprost drzwi wchodu*yet i 
hst pasterski najdostojniejszego naszego admini- 1 0,1 Bodczaa nsbożeństwa nagle
stratora archidjecoij-, prosić i zaklinać was w wyraźnie, ehpi me zbyt głośne wo-
Imię tego Zbawcy, ktorsgo N « . . l2iny nroczyś- Luie: »*Ldzieje! złodziej*!* Głos te- rozległ s ę 
cie obehodzimy, do zachowania s.ę „  granicach 8tron5 ,z P? Ia Uwek? w mieJ8^  Pr8W1®
chrześdjsńskiaj miłości i unikania p.,,d»ebtow A  2  jd  miejsca, gdzieśmy stali. Wnet
złych i przewrotnych lndzi, którzyby wa8 zabrzmiał drugi, ale o wiele już donioślejszy
czynów złych i kary godnych, »  przeciwnych krzyk »80r®! Pa,i ai« !“ Jednocześnie po drugiej 
Chrystusowej nauce p dmawiać chcieli* strunie kościoła z ićzęto wołać: „kościoł się wali.

n  „a — ^  . Natychmiast lud falą p .c .ą łsie  cisnąć ku drzwi on..
O nrzyciyme katastrof/, różne krążą ^eści. p^nusi* mnie or s na balkon i tu szczęśliwie
„\Maśoieiel składu wódek Kajetan Olszew. stoczyła po schodach, tak, ie  nie wiele trudu już 

sVi badany w eprawie katastrofy w kościele św. ponieśli przybyli z ratufikfem cla ocalenia mnie 
Krzyża, oświadczył, iż wczoraj w dniu 25. gru- śmierci. Szczegóły te pamiętam doskonale i 
dnia, znajdował s.ę z żoną na nabożeństwie w PUWł*rz»m je najwierniej.“ 
rzeczonym kościele. W połowią nabożeństwa ktoś 0<jC? przewieziono na Powązki
z modlących się, będący ir kościele w towa- 15 ciał ofiar straszliwej niedzielnej katastrofy 
rzy twie dwóch dam, zaczął praeciskać się na- Ustawiono trumny w wozowni karawanów, na 
przód wołająo głośno: „przechodźcie, panie za- 1®° cel umyślnie wyprzątniętej i wystawiono na 
słabły". Na to ktoś z pomięć zy publiczności widok publiczny. W  środku wznosił się ołtarzyk 
krzysnął: „wody U i ten to krzyk spowodował czarnem suknem przykryty, z gorejącymi gro- 
z«Kięszanie. Po wyjściu pa Olszewski ujrzał mnieami. Z prawej strony ołtarzyka stoi 7 tru-

pozn^na-, Lnb"szowska Adsmina, służąca; Wiń 
czak Wawrzyniec, służący śp. Aleksandrowiczo- 
wej; Różycka Juljenna, zamieszkała przy synu.

Nieszczęśliwa mitka Koperskiego Michała 
w niemej boieści stała zapatrzona w zwłoki n- 
kochanego dziecka. Matka Uladowskiego, która 
przed kilku tygodniami utraciła męża, znasi cios 
z boleśną rezyghacją. U trumny Różyckiej Jn- 
Ijanny, kobiety 50-letniej, klęczy córka jej i mąż 
starowina. Przy trumnie nieszczęśliwej Stanisze
wskiej nie ma nikogo. Staniszewska, praczkę, 
pracą rąk swoich utrzymywała dziesięcioro 
dzieci..

Dowiadujemy się, iż p. Ludwik Grorsmi.n 
krząta się około urządzenia konoertn na rzecz 
ofl&r opłakanych wypadków.

Jeden z naazyeh prenumeratorów komuniku
je nam godny uznania fakt poświęcenia dra P., 
który oUwiwszy mężnie czoło, ulicznikr p ciągną
cym tłumnie od Nowego Światu ku ulicy Ordy- 
nackiej, i napastującym po drodze napotykane 
■ tiary, obywrtelskiemi napomnieniami skłonił 
bandę do rozejścia się. Zimna krew î  odwa
ga okazała się w oba razach najskuteczniejszym 
środkiem wobeo napaści rabusiów.

Ciężkie dwa dni przeżyliśmy, powoła
ny przez nas Kur. Wairsiaujski. Dr'ś, kiedy 
z ł r  ki Bożej miasto wraor, już powoli do upra
gnionego spokoju, możemy spojrzeć po za 
siebie.

Śmiało twierdzić można że wypadki o Któ
rych mowa, w przebiega swoim i zakresie, nie 
wychodziły po za granice zwykłej bnrdy ulicznej, 
kiórej próżniactwo dni odpoczynkowych i zalanie 
głów trunkiem, nieodłączne niestety od pewnej 
części najniższych warstw ludności podczas świę
towania, nadały większe rozmiary. Kio minie 
śledził cały prrebieg wypadków, ten nabrał za
pewne takiego jak i my przekonania, że wszę
dzie prawie ukazywali się c> sami Indzie, tożsa
me twarze, tenże sim sposób działania. Ż< w 
Warszawie liczącej około 400.001 ludności, oka
zało się może paię tysięoy ulicznych i arebałów, 
którzy, korzystając z popłochu przez katasti. fę 
świętokrzyską wywołanego, starali się zadowól- 
nić iąćzę krzyczenia, pomstowania, rozbijaz ia 
drzwi i okirn i niszczenia sklepów, w których 
szynki najważniejszy struowią kontyngens, tema 
się dziwić nie można. Owszem, z pociechą twier
dzić ndeży, że uczciwa i praoowita ludncść fa
bryczna i rzemieślnicza bardzo mały stosunkowo 
br>ła w tych wypadkach ndział. Pomiędzy tą 
ludnośoią znalazło się nawet wielu takich, któ
rzy słowem i czynem starali aię przeszkodzić 
tym uliczny m wybuchom. Czynili oni tak jak cała 
oświeceńgza klasa mieszkańców Warszawy, która 
jednogłośnie potępiała wszystkie te objawy na
miętności, wstrętne naszemu coarakterowi, na
szej przeszłości i całemu usposobieniu.

wił dane wszystkim strażnikom ziemskim w for? ogromniejsze rozmiary. ZZameldowało sJq już w sa
mie urzędowego rozkazu na piśmie poleeenie nał mej tylko Bremie aa przyszły wiosnę 13,700 wt,-
czelnibra powiatu by śledzili czynności urzędów 
sędziów gmim.vct i raportowali mu o wszystkiej 
wykroczeniach, jakie w nich przeciwko państw 
zauważą. i

ski

Sprawy zagraniczne.

B erlin  25. g udnia. Pierwszy sąd z emiuń- 
w Berlinie skazał redaktora berlińskiego 

Tageblattu Lovysobna za obrazę pastora Stoecke- 
ra na 500 marek grzywien. TageUałt w kilku 
artykułach zarzucił p. Stoeckerowi, iż on to 
wskutek swych podburzających mów intelektu
alnym jest sprawcą zaburzeń przeciw żydom na 
Pomorzu. Prokurator w oskarżeniu swem twier
dzi, że Tagefilatt p zestąpił granice dozwolonej 
krytyki i wnosi o tysiąc marek kary ; obrońca 
zaś oskarżonego ntrzymywał, że prowokacje ze 
strony p. Stoeckns były tak namiętne, iż 
Tageblatt zmuszony był do obrony. Na dowód 
tego twierdzenia obrońca powołuje się l ł  ze-

ckodźców. Jeśli zgłoszenia  ̂ w ten sposób rosnąć b»- 
dą, to można, się spodziewąć na wlot>nę pr^n^dzlwej 
wędrówki ludów.

Policja pozsaóska zrewiduje w  krótkim czasie 
wszystkie lokale publiczne, v 'Których od czasu do 
czasu gromadzi sie wiele lud , aby poczynić kroki 
ostrożności w rasie wybuchu \ognia. Co do Kosclo 
łów, bożnic i innych podobnych gmachów, policja 
starać sie bedsie, aby drzwi cwwlersć sie mogły na 
zewnątrz, a podczas nabosońscwa , aby tylko były 
tak samicniete, żeby z łatwością otworzyć sie da
wały. Publiczne sale, jako to w bazarze i innych 
hotelach, także poddane bedą ścLłei rewizji. Rewi
dować będą mianuwicie wyjścia, jako też sposób o- 
świetlania i onalank. Policja zakazała przez swieta 
przedstawienia w teatrze Wiktorji, Ilu tego, że jest 
zbudowany z drzewa.

Cnktuwnia w Eruświcy rozpoczęło .iul swoją 
czynność. Potrzebuje ona 10— 12,000 ci narów bu
raków dsiennią,

We W rjeław iu  powstał projeki utworzenia 
czytelni polskiej (oczywiście nie dia ramj sl studeŁ- 
tów, których pojedyńcze towarzystwa otrzymują lub

znanie obecnych na gali sądowe’ reporterów: abonują zawsze kilka plsmj. Czy tein i , która ma 
Meyera, Friedlaender*, Knnzendorfa i Langego, j powstać na rogn Aibreehtstrasse i BlachoflstrabU, 
którzy referowali do Tagęblattu o wycieozkacŁ mr dostarczać członkom czasop.uJi polskich, utrzede 
Stoeckera przeciw żydom. Obrona ta nie wiele j wszystkiem naukowych, literackich itd. Niektóre z 
pomogła oskarżonemu: skazany on bowiem został i n 'cb , jak  .B.blr.teka Warszewska*1, „ Atinenm**,
na 500 marek grzywien.

K R O N I K A .
Lwów d. 89. gra dnia.

* W iadom ości osoóiste. W Wilnie umarł 
Napoleon Ha l i c k i ,  założyciel i dyrektor inztytutu 
weterynaryjnego w Charkowie, ciłowiek wielkicn 
zasług i pracy niezmordowanej.

* Zaw iązał się kom itet celem obmyślenia 
środków do niesienia natychmiastowej pomocy ofła-! podarunki, 
rom opłukanej katastrofy warszawskiej tak tym,1

e Bo- 
lokalu

! różne przeglądy, roczniki, pamiętniki itd. imało ki; > 
trzyma; dla tego myśl sama zasługuje na poparcie 
ze strony rodaków. Miejmy wiec nadzieje-*, że wej
dzie w życie. \

W Bydgoszczy rozdawane były w wi| 
żego Narażenia podarunki dla uoogich \ 
przemysłowców. Przed rozdaniem prezet, pi Roga
liński, m>ał mowe, w której podniósł znaczenia świąt 
Bożego Narodzenia, a mianowicie nawoływał \dzieci 
i rodziców tychże, aby nie zapominali o jeżyku oj
czystym. Poczem śpiewano pleśni kościelne; 11 -cnło- 
pcayków i 11 doiewcząi otrzymało prawie całso wlte 
ubranie, a wiele dzieci orzechy, jabłka itd. Z prze 
wyżH z teatrów amatorskich i z dobrowolnych skła
dek, zbieranycu przez p. B-ugalińskiego , który te> 
dał inicjatywę do tej nroczystośoł, zakupiono ow

. tórzy osieroceni lub uniezdolnieni do pracy zostali . W .P odolsk im  w tycz dalach
jak również tym, którzy przez ekscesa pijanego i J8Co* a łitdigenoja żydówek,- zebrała się dl* 
podjudzanego przez obce żywioły bumu, stracili w i r«>BW “ia k^ 3. f  wydzierżawienia w gubern i 
tumultach ulicznych swoje mlezle, lub ponieśli ,ua-1 PodolskieJ gruntu dla urządzenia kolon,1 żydowskiej.

.°"UJOT „ 7 2  KrniAby daó podstare pioponowi nemu fnndnazowl, pr.edczue majątkowe straty. Do komitetu, który obrał * * Listw a żydowskiego zaofiar.walna przewodnie,zącyeL pp, Dcwidu A b r a h a mo w i -  il -wi01616 towarzystwa żydowskiego zaoftarowan
cza,  deputowanego do rady państwa i dra Bernar
da Go l dmana ,  posła miasta Lwowa, zostali za
proszeni : redaktorowie wszystkich znaczniejszych 
dzienników lwowskich, reprezentanci tutejszego mie
szczaństwa, p. prezydent miasta, p. marszałek Kra
jowy, p. wiceprezydent namiestnictw!:,
„Kola literackiego* —  ogółem osób 50 
mitet obsiei olejsiy zbierze sie jutro t. j. w pląttl 1 zowo 38.000 złr.

cztery tysiące rubli.
ITledeń 28. g.udnia. Na ostatnlem posiedź* - 

nh komitetn, mającegr nieść pomoc ofiarom kata
strofy w Ringteatrze, ogłoszono naste^ące tpra- 
wozdanie c dotychcsaaowych ctynnoaci. Ogółem

p. prezes j brano 1,Ol 7.000 złr., z których wydane 60.86 
60. Ko- złr. Dla personaln teatralnego ofiarowano jednora

ZjlEMIB POLSKIE.
Warszawa 22. grudnia. Korespondent war

szawski Lsien. Poznańskiego płaza pod datą po- 
wyższą: „Dumsiłami juz wam o masztowaniu 
w Warszawa Księży i osób cywilnych, obwinio
nych o udzielanie sakramentów ex - nnitom. 
Otoż roDota ta, cała koncentrująca się tntaj, roz
gałęzioną była szeroko na Podlasiu, ułatwiając 
miejscowemu ludowi wszelką pomoc r jego po
trzebach religijnycu i ze wzgiędu na akia cy
wilne, z nich wypływające. Pełno w :ę- i Um 
aresztowań. Władza zaś policyjna otacza kościo
ły katolickie w i zas a odbywanego w nieb na 
bożeństwa, łańcni hem strażników z emskich, nie 
wpuszczających ludn do świątyni. Bardzo często 
rzewny przi dsfsw a tam się ubraz gromady 
chłopów, klęczących w odie^łożci part_it,t kro
ków od dfłw , kościelnych, przeazieionycb od 
nich zastępem policjantów, która z natchnieniem 
ehrie^cian żatatombowycn zanosi głośne modły,

o godziah 6ej, a uchwały jego, o którjruh damy Spisek na życie  sułtana w Peszcie. Do 
zaraz nazajutrz wiadomość, wprowadzone bedą bez- tureckiego konsola w Pesicie zgłosił się w niedzie- 
zwłoczsie w wykonanie.

* Na ofiary katastrofy warszawskiej zło
żyli w rece p. dra Go l d ma n a  pp. Dawid Abra-

| hamowicr 50 złr., Herman Altenberg 10 iłr., Wła- 
:y«i*w Bttnwfi sfi. ltai a  65-̂ zŁr̂

* TrjbuuaJ n a jt.yższy  zniżył na 5 lat wie
zienia kare P y t l o w a n e m u ,  sprawcy rortuohów 
antyżydowskich w Woloczyskach, natomiast zatwier
dził wymiar pierwotny 15 lat wlezienia dla J. W ol 
k e n b e r g a ,  który dowodził bandą rabusiów pod
czas napadn na dwór pp. CnerzlaKowskich w Lisl- 
czyńcach.

Gratulacje n ow oroczne wymó wili sobie mi
nistrowie austriaccy bardzo grzecznie, ale stanowczo.

W ydział towarzystwa wzajemnej p om ocy  
samoistnyeir drobnych rękodzielników i przemysłow
ców otrzymawszy 58 iłr. 7 ct. jako czysty dochód 

przedstawienia amatorskiego, składa najszczersze
podziękowanie z i Henny ndiial tak publiczności jak 
i naddawcom, a mianowicie: ks. biskup Moiawski 
10 złr., ks. Łeonowa SapRżyna za 3 bilety 5 iłr., 
pp. K. Groman 3 złr., dr. K Jlszer, dyr banku 
hlpot., 2 ałr., preiydeat G toiński 1 zir. 50 ct.. 
wiccprezydeat Kreehowiecki 1 sir 50 ct., dr. Grott 

złr., Jan Httller 1 złr., Rici 70 ct., Krokowski
u e zważając na groźby, a nieraz i bicie policji, i 70 ct., G łąb 60 ct., Lang 50 ot., Uziebłu 30 ct.,
Wzi-tumnie luau wzrżst* tam, a gwałty miejsco
wych organów państwowych, gofine neronowrth 
czasów, nie schodzą z porządku dziennago. 
Szczegółów obrazu tego nic podobna mi przesłać 
wam obecnie z powodów, k ór s, jak już powi&- 
dzlak j  pierwej, domyślność wasz» sama w du
szy so l t  dopełń ć powinna.

Słi8znle posiedział niedawno pow>ea zde 
gradowa&y r “ y;sLi mąż stanu, iż w obec stoczą 
nej wszelaką gar greną biurokracji jat o rząd iwigu 
mechamamu żaden miuis.er v  Petersbu gu me 
tylko nie jest panem pcłjżenia w sfefze swegi 
wydziela, ale najczęściej nie W:e, co rzeczywi
ście robi jego pomocnik, tern mniej jogo organa 
wykonawcze na prowincji. Każdy z nieb jeut 
niejako samodzieirym i wyrzekającym s ę wszel
kiej kontroli pon:ępow*nia, mającego w Polsce 
i na L twie tę przynajmniej charakterystykę 
wspólną, że tam wszędz.e;l gdz e łhodzi o sfsnie 
ziarna waśni społecznej lnb podkopy a ania in
stytucji i powag, będących w związku z m orfi
nami i materjalnemi potrzebami kraju, spotyka 
się ich sawsze w zwartym solidarnością sze
regu. Wiadrmo wam zapewne, jak ważną rolę 
w organizacji gminy wiejskiej naszej gra urząd 
sędziego gminnego, do pełnienie któro go, pomi
mo ciężarów i kłopotów z nim związanych, 
w ostatnieh latach tłumnie rzuciła się szlachta 
pod hasłem miłcśfi publicznego dobra, z poczn- 
eia obywatelskich obowiązków. Otóż Edile aas:, 
pilnują- y spraw miejscowych w lm.ę interesów 
istniejącego państwa, uważają sobie za powin 
ność otoczenia owych sędziów gminnych ze 
szlachty uiec ą policyjnej opieki i kontroli, pole
cając jej wykonywanie najniżs»ym swoim orga
nom, strażnikom ziemskim.

Dowodem tego jest przykład w Mławie, gdzie 
wydziel karny płockiego okręgowego lądu wyro
kował w sprawie następującej treści: Strażnik 
ziemski, Fran syn, ex-żołmerz, miał jakąś nranę 
do jednego z miejscowych sędziów gminnych, 
skutkiem której zafiennacjował go o nadużycia 
i działania przeorwne państwowemu porządkowi. 
Dennncjacja ia okazała się fałszywą i gorliwy

owego jegomośe z damami, stoją *.go blisko ko- w en w następującym porządku : Naprzód dwa | ów stróż publicznego bezpieczeństwa został za to
iwumienii 
prsedita

*e*oła. Zapytany o nazwisko, oświadczył, że >ię <ńała niepozn ne; l alej: Ulsdowaki Michał, syn oddany pod wąd. Franiazyn, oeiem aniewinnienia 
ląsyw a Wasilewski, mięsaka przy aliey •mśłoej, Koperski Michał; Trzwńeki Kazimierz, siebie, na publiozaem posiedzeniasąda

BaurGwica 30 ct.
* D łngo irieczność. Aitoaina Zalewska, liczę 

ca lat 107, sakońuiyła życie dnia 22. bm. w towa 
rzystwle dobroczyui nfici w Krakowie.

* Nagłe zn u rła . Elżbieta Snnstkiewius, 60 lat 
licząca, wdowa po nrzediiku, priywieziona przez 
służące do szpitala powszechnego aą kuracje, umar
ła: w sali przyjęcia dziś o god* ale bej rano.

* U padłość Sąd krajowy ogłosił konkHrs na
majątek ManeBa Bernsteina, właściciela handlu b(a- 
watnego przy nlicy Kazimierzowskiej nr. 16;

W ykaz inspekcji c. k. dyrek cji p o lic ji 
z dnia 28. bm. Skradziono paiti L. R. z pomieszka
nia 1. 12 ulica Kleparowska juaaą anżą a drngą 
muiejsią chnstke wełaiacą i pare bueików damskich.

Ujęto notowanego ltodzieja K. Z, wraz z gło
wą oukru skradzioną z wozu.

Dyreacja ruchu kolei konnej przedkłada 3 pa
rasole i wełnianą chustkę, zapomniane w wozach 
tranwayowyeh.

Tarnów  dnia 28. grudnia. W jednej z mo
ich poprzednich koreapondencyj doniosłem, że sie te 
zawiązał komitet w cela wystawienia pomnika Be
mowi i że wniesioną dostała prośba óo Namiest
nictwa o udzielenie pozwolenia ni zbieranie skła
dek. N a m i e s t n i c t w o  d a ł o  o d m o w n ą  od- 
p o w l o d ź  b e z  p o d a n i a  p o w o d ó w .

Wnlesi ny zos ał idkurt do Ministerstwa. Ozy 
odniesie on skutek? Gdyoy tam w Wiedniu arozu 
miano- że w tej Galicji zatsnconej gruzami a prze
szłości i ol eml naleciałościami, przygłuszona tra
dycja idei Polski, która nr północ niosła zasadę 
cywilizacji, wolności i sprawiedliwości, jako najcen
niejszą spnścizną naszej prowincji, warta wiesej 
dla państwowej niezawisłości anstrjackiej niż armii 
2o0u00 i ma: twe mnry twierdz Kłakowa, Przemyśla 
i Lwowa, toby to rarzewie pielęgnowano, jak świe 
ty ogień znicza i nie tłumiono małodnsznemi rozpo
rządzeniami, jak ten zanas, tern więcej, ie \°egrzy 
przed dwoma laty postawili pomnik Bemowi.

Poznań 27. grudnia. Mimo nawoływań dob-ze 
myślących, wędrówka dc Ameryki przybiera oorai

le jaziś ciłowiek, który go zawiadomił o mającym 
istnieć spisku na żyde sułtana. Konsul uwierzył i 
dał odkrywcy 2 złr. 50 cnt. ua telegram do; Wie
dnia. Przekonał sie wszakze rycnło, że został; tylno 
zreozsie wywiedziony w pole.

P rzy jem u  g o ś ć !*  A ł?:.......
Wod Złoczowa: W okolicach Złoe /’va 1 Bfassek są 
31 .bandy iłodsiei powszechnie znanych. Złodzieje ci 
nią tają sie »e swym szlachetnym przemysłem. Dla 
tego każdy im sie chetnie opłaca, to wfidką, to 
dt.tkicm, to posługą, aby sie tylko zasłonić/od na
paści. W dnin 6. listopada na wesele we vfsi Bn 
g;aju przysała banda. Przynieśli zt sobą 10 nntó? 
mięsa wołowego i ćwiartkę baraniny, k^zalir 
Przynieśli 1 wódki i sami jedli i niektórych 
częstowali. Pokazało sie nazajutrz, źa mięso woło
we było z ukradzionej we wsi K. jałowicy, a oko
powe z ukradsioaej owcy we wsi G Wsayscy goś
cie weselał wiedzieli, że mięso było krafzionę. Zło- 
dcieji sie nawet nie zapierali tego, ule nikt |)m nie 
śmiał odmówić gościnności, bo zaraz grożą ; j Poża
łujesz tego*. I”

P róbka polszczyzny. W jednem z pism wie
deńskich czytamy następujące ogłoszenie:

„Polka obca nidniu bardzo Pozomua 1 pracowi
ta w 23 rokh Paes maja.ku PoKajowa 1 jeneli by- 
słnoze ja zycze sobie spolatiem ifiajomoGC zrauio i 
wkrntkim czasie —  ale togse mnsibys stoteesny 1 
nie mlatzy od 28 bis 31 Jare podliteron M. 8. ich 
bitte die Briefe auf der Post abzngeben.**

Dr Neli ring, profesor uniwersytetu wrocław
skiego, obchodzić bedzłe 20. stycznia 1882 jubileusz 
25-letni zawodu nauczycielskiego.

W Jubileuszowym obchodzie geograficzne
go Towarzystwa w Wiedniu, nie wzięła udziaiu ża
dna z polskich inet-ytucyj. Towarzystwo geograficzne 
mianowtło znanego pnlsownika Przewaiskiego o s i ł 
kiem honorowym.

Fałszerz banknotów. We Wiedniu areizto 
wano Feliksa i Amalje Rozenbergów poszlckowa- 
nych o fałszerstwo anstrjackicb banknotów. Istotzir 
znaleziono u nich praie antograficzpą, na k^órej był 
rysunek jednoreńskowegr banknotn. Roziinbcrg był 
już dwukrotnie karaay, rat za sfałszowanie wekslu, 
drugi raz za oezastwo. Tłómacijł się, że tylnoi neuna 
zmusiła go do fałszerstwa, i ae dotąd falsyllhatów 
nie wydał, ponieważ próba ostatecznie jeszcze sie 
nie zupełnie udała.

No ^ e  działa, Eriokson ukonstraował nową 
machlse torpedową, która w godtlnie wyrzuca 5u 
nabojów. Dniało to znajduje sie na wtfzie, który może 
poruszać tle z szybkością 17 mil'na godzinę- Za
stosować da sie wynalazek ten do obrony wybrze
ży. Drugie działo, systemu mitrailieuse, daje 100 
strzałów w ciągu 12% sekuidy. Biluemu rozpala
nia bie działa zapooieżouo przez urządzenie 
pływu wody. Próby 1 : dzialł odbyły sie pc 
nie na wyspach gnbei "Morskich.

W izyta u eLs - óla Keczwajo (Cetewi 
Oficerowie niemieckimi' korwety „8tosch“ złożyli 
okazji pobytu nr Pr -ylądkn Dobrej Nadziei wizy 
królowi Keezwajo w jego wienienin. Nie jest to 
wprawdzie WilhelrnsLohe (wiezienie Napoleona TTT), 
ale na stosunki tego ekskróla odpowiednia rezydoi" 
cja. Układa sie * folwarku, którego urządzenie »  ■ 
dawulnia nie rozkapryszonego i nie zepsutego króla. 
Na przestrzeni 4cn homarów ziemi może sobie kr 
bujać swobodnie i oddrwać sie polowaniu. Dwor 
r  składa sie » marszałka Anglika, tłumacza, tu
dzież 5 młodycn Zulusek. Kecsv ajo bawi nie w 
lornie i ma olbrzymi apetyt, spożywa dziennic 
kilogramy befsn yku.



^ z h u t n i k s o l s k i

iz c z p g ln  w  F i r y z a  nie doznaje Lynaj- 
wiellkiego p<w*.lżenia , jak w Wiedniu 

rteg< niezawod. ■ brak sympacji dla wmy- 
|c< moskiewskie. W  dodatku zaawo jeszcze 

aienie pomlądz^ V,'ere8*czagiiiein a drem 
rektorem .Gaiiliis®, gdzie obrazy moskiew- 

malarza są wystawione. W eresiciagln nie
wolony z ustawienia obraiów, rooił p. Oyon w y
li, Które, tak dalepo posunął, i i  schwycił w po- 
pstojącą lampą 1 rzncil na dyrektora. Ten nie 

dłuav.ym odpywiedsl, le c i w te jie  chwili 
Rewol wer i do piersi Wereszes&gina priyłoiył. 

nadobne. Wereszczagin miał równieś 
Rewolwer. Dupiero dwa ku dobie im ierio- 
ksfcro nabitych rewolwerów idołały obn

Mnaasaas •

uki artystyenie, literackie i nankosr.
^óatr. D zis w e ciw artek  dnia 29. grudnia 
[y  wy siąp pani Idy do B a s s ,  artystki opery 

.Trabadar,® opera w 4 aktach J . V er-

| Jutro w piątek dnia 30. grudnia po ras 
fiy „Szkoła baify,“ komedja w 4 aktach A. 
kchyogla, tłómaczył Wł. Łabowski.
fanna Mar Ja Mąjewhkh ćbzsaje wielkiego 
Kenia w Wiednia. Własny koncert, i  powodu 

fcrofy Ringteatru, odłożyła na później, ale w>- 
Rąe na wlecsorkach muzykalnych arystokracji 
ejaiej, miądzy inneml takie n państwa Duna 
Jciob, taki zyskała rongłos, że dala 23. wysta
ła koncercie opery nadwornej, w którym tylko 
szoriąani s tysci wiląlt ndniał.
Sara Rornhardl rozpocznie występy gościnne 

T ; diun duia 17 tycząia w teatrze „an der 
z.
Towarzystwo fi harm on iczne w Paryżu 

|}dzdo dnia 26. bm. w eńli Horcsa wiecrór ma
lino- dramatyczny se współudziałem paal Popła- 

PP- PiLuskiegi , (Armand Dutertrr) itd 
ten się wyszczególniał, źe śpiew i 

jie amatorskie < dbyły się po raz pierw- 
Ie w Paryżu w jąnykn polskim.

j g l ą d  p o l i t y c z n y .

Lwów 29. grudnia.
. ystjkich dzienników niemie

[jakie dziś nadeijzły, jedna tylko Wiener 
kwtastn

pomiędzy wszyst

ltg  poświęca k tastrofie warszawskiej ar- 
Izder sympatyczny, i ubolewa szczególnie 
prochami antiżydowskiemi, które mogą ła- 
Ttłócić dobre stosunki pomiędzy Polakami 

łm i, i osmoić tsm samem żywioł polski 
lisłą, coby było Wj.elką szkodą tak dla Au- 
|ak r całej Europy. Polska jest bowiem dla 
l i  wałem ochi nnyir przeciw Moskwie, rę- 
ią Pv,kojn Lord Paimerston —  powiada 
er A U y.Z tg  — rz.ekr pewnego czasu, że 
ny angielskiego dł^tn. państwowego są kau- 
I ie  A.nglja nie rłanjie pokoju. I Rosja ma 

Uncję, a tą jj-psi Polsna. Jak długo nad 
istnieje silny żywioł polski, spotka Rosja 

j :e  w "ncbndwe. awaLturniczym juą^ Zaohóęj 
przezwyciężoną zajfirę, i dia tego ło osłab? - 
LPolakow jest mebezpieczenstwem dla cywili- 
;i. Byłoby to prawdziwą katastrofą, gdyby 

lący w skrtek wy^adaów s dn. 25. bm stracili 
Iko miljon przyjaciół.

Inna dzienniki psendolibaralne uderzyłyby 
awodnie z gustem na Polaków, ale od napa- 

itakiego chronią nas antocedoncje nieiaiectie 
^rusieeb.
> Nawet fVtme Alig. Ztg. byłaby inaczej na 

, ła swój artykuł, gayby była miała przed 
zyma dzienniki warszawszia, i czytał* ich 
dbv, a zarazem wiedziała, ż e c a ł e  s w . a t ł e  
t y w a t e l s t w o  w s z e l k i c h  w y- 
i z ń  w W a r b z a w i e ,  g d y o y  p r z e z  
i q <1 d e s p o t y c z n y  n s e m i a ł o  r ą k  
' i ą z a n y e h ,  b y ł o b y  j u ż  w p i * r- 

[ b z / j B  d n i n z ap o b i e g  ł o e k s c e s e m ,  
przynajmniej aiodopulciło a > ieh powtarzania . 
|, Ałbiedińszi zaś, czekając na instrukcje z Pe- j 
riburga, ani s;ły wojskowej me nżył w do 
ieoznej mierze, ani też n?e chciał dopaś? ć! 
uwencji obywatelstwa. Odpowiedzialność t*dy j 
ipada na Polaków lecz na rząd rosyjski 

y przecież z dziejów r. 1861 wie

. obrze, c< zdoła uczynić dach obywatelski w 
Polsce, ty * tylko nie był krępowany.

Dc?a 27 zebrało się duchowieństwo war- 
zawskie wsz- lkich wyznań, aby ob*yś!eć środki 

s utflczneg j wpływa dla uppohóienia ludności, 
ale już dn * m pop *zcd duchowieństwo katolickie 
we wszystkich kościołach w myśl dawniejszego 
lista pzstfersśjlgo administratora dyecezji ks. 
Sotkiewieża, przemawiało do ładu.

Termin wznowienia sesji Rady państwa od
kładają dz-.S niektóre dzienniki do dnia 16 lab 
17. stycznia.

Za przykładów Wiener Allg. Ztg. zaczęła 
także stara Presse wydawać dwa popołudniowe 
uumera.

Podczas świąt obecni w Wiedniu przywód
cy lewicy odbyli u Chlumetzky’ega parę 
konfaroncyj, v.astmawiając się podobno nad e 
wentnalnością złożenia mandatów posMsFcb. 
&łyebffć, że Szmerling poufaie ich ostrzegał 
przed nieronsą^nemi uchwałami. Więc pozostania 
zapewne ł beim Alton.®

Uroczyste przeprosiny, które Rumunja zło 
żyła Austrji, znajdujemy dziś w Wiener Abdpost 
wydrukowane, nawet w oryginale trancusuim 
Zatarg więc z Rumunią załatwiony i hr. Hoyos 
wraca na swoje stanowisko poselskie.

Wyłania się jednak druga sprawa. Książę 
czarnogórski przysłał do Wiednia swojegu adju- 
tanta, ikona MataLOwicza, który, jau donosi 
N. fr. Presse, ma żądać od Austrji pokrycia ko
sztów kordonu, wybawionego pomiędzy Czarno
górą a Krywoszą.

Dzisiejsza N. fr. Presse umieszcza długie 
sprostowanie Neuwirtha, dowodzące, iż on od r. 
1872 walczył w tymże dzienniku przeciwko 
„szwindlewi" giełdowemu. Sprostowanie to prze
słał on był prazkiej PoUtift, ale ta odmówiła 
umieszczenia

Dr. Schrank, zmarły wczoraj w Wiedniu, 
był drugim wiceburmistrzem tegoż minutaj da
wniej odgrywał rolę demoaraty, lecz w ostatnich 
czasach dawszy się uorderuwać, był narażony na 
ostre zarzuty zmienności swych przekonań. Za
chorował po katastrofie R ngteatru, równocześnie 
prawie z burmistrzem, którego stan jest także 
groźny. Cierpi bowiem na kurcze pierniowe.

W poniedziałek rozpuczme się w Pradze 
proces 31 socjalistów. Na ezele oożało iranych 
stoją dwaj redaktorowie pism robotniczych.

W Wiedniu podczas świąt odbyły się trzy 
zgromadzenia robotnicza. Jedno z nich zostało 
przez policję rozwiązane, lecz rozeszło się »po 
kojnie. Drugie nazwało się .niemiecko - słowiat- 
skiem zgromadzeniem ludowem,u i liczyło około 
900 uczestników.

Kościelny kongres serbski odbędzie posie
dzenie dopiero dnia 11. stycznia. Jeżeli nie wy
bierce AngyeLioza pat.jarcoą, natenczas kandy
dat ten ma być wyjątkowo .mianowany.®

Jenerał .y wonsui francuski w Antwerpji, p- 
O c d ę g a, został mianowany posłem republiki 
Lanco&aiej w Maroku.

W Irlandji tydzień poprzedzający święta Bożego 
Narodzenia był nader niespokojny. Tajemniczy 
„eaptain Mooniight®, który, rzecz oczywista wca
le nie istnieje, ale straszy we wszystkich oko- 
liea. n, w tjm  tygodniu okropne spełniał rzeczy. 
Zeszłej niedzieli doniesiono o trzech morderst
wach, kilka p o d p a l y y i  -1 wypadkach u- 
tracia oydia. Sprawców tych czynów terjrynty 
cznych me podobna uchwycie, bu nikt me śmie 
ich dennnejować z obawy strasznej zemsty. Wła
ściciele aób- irlaadzkicn, któ.zy zeszłego tygod 
nia w Duolinie się zgromadzili, a pomiędzy któ
rymi znajdowali się reprezentanci najbogatszej ary
stokracji ucŁ walili, co następuje: 1) Zebranie właści 
cieli dóbr, które nie występuje w charakterze poli- 
tyezHj m, oświadcza, że woale nie zapoznaje powa
żnego charakteru obecnej sytuacji, 2) Nie wyraża 
jąc najmniejszego zdania o postanowieniacn bilu 
agrarnego, zebrań, wyiażają swoje niezadowołe- 
me ze sposobu, w jaki one bywają wykonywane. 
3) Ponieważ postanowienia te były powodem 
strat dla właścicieli posiadłości ziemskich, 
zebrani żądają na mocy prawa odszkodowania 
za poniesione straty z kasy państwowej, ponu 
waż szkody te uą skutkiem polityki państwa. 4) 
Interes właścicieli jak i dzierżawców wymaga, 
aby państwo po umiarkowanej cenie zakapowało 
posiadłości takich właścicieli, którzy nie chcą się 
poddać postanowieniom bilu agrarnego

osyjskl.
bardzo)

T e lu r  własne J » .  Poliep".
(D.) W iedeń 29. grndma. Podkomitet ko

misji szkolnej Izby panów pracnje pilnie nad 
projektem do ustawy o uniwersytecie praztim. 
Jutro przeć, połndninm odbędzie znów posie
dzenie.

(D.) W iedeń 29. grudnia. Zmarły wicebur
mistrz S c h r a n k  pochowany będzie kosstem 
miastu z wieiką okazałością. W j bór następcy 
jego odbędzie się, jażeli tego koniecznie będzie 
potrzeba z powcou słabości dr. N e w a l  da, w 
skutek czego cały ciężar pracy spada na pierw
szego zastępcę J  h 1 a—  zaiaz z początkiem sty
cznia.

Budapeszt 29. grudnia. Dziennikarz Michał 
Vancza junior, który redakcji Egyetertesa dostar
czył słynnyci depesz o zjeżdz.e gdańs im, zo
stał przer sąd w Miskolczu okazany na trzy dn.1 
aresztu i 3u gid. grzywny. Prokurator i obrońca 
wnieśli apelację od tego wyroku Skarga wyszła 
od nieboszczyka Haymerlego, który ją wniósł 
imieniem cara rosyjskiego. Na zarzut obrońcy, 
że Haymerle i car występują w charakterze osób 
prywatnych, a nie urzędowych, trybunał Sion 
statował, że Haymerle otrzymał od cesarza au- 
strjackiego upoważnienie do wniesienia skargi.

Budapeszt 29. grudnia. Policja tutejsza 
przytrzymała oszasta, który wykrywając zmyślo
ny zamach na sułtana, od tutejszego konzuja tu
reckiego, wyłudził pewną kwotę pieniężną. Na 
żywa się Juijusz M a t k o w s k i ,  jest rodem ze 
Lwowa. Przed komisarzem policji Foncasst.nyin. 
który go odstawiał do sądu, przyzn«ł się, iż zr. 
w podobny sposób od posła rosyjskiego w W.e- 
dniu wyłudził 50 złr. i kartę przejazdową do 
Lwowa, ale —  dodał —  konzul turecki jest mą- 
erzejszy. Matkowskiego uwięziono w szynku, 
gdzie właśnie prz0pyał otrzymaną subwencję.

W i e d e ń  29. grudnia. Radca rządowy, profesor 
niemieckiego języka i literatury w uniwersytecie Jagiel
lońskim, dr. Tom.sz B r a t r a n e k ,  przeniesiony został 
na włacne żądanie w stały stan gpoczynau i otrzymał 
przy tej sposobności od cesaiza w uznaniu znakomitych 

] zasług order Żelaznej korony III. k.asy, z uwolnieniem 
od taksy. — Jan B y s t r z y c z i ,  woźny przy sądzie 
powiatowym w Bocbai, otrzymał przy sposobności prze
niesienia go w stan spoczynku, srebrny krzyż zasiug.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 29. grannia. Wien. Zgt. donosi: Od 

1. stycznia 1882 obejmuje państwo zarząd kolei 
Elżbiety. Dotychczasowy dyrektor jenerainy 
U s e d i k  zamianowany został prowizorycznym 
naczolnikiem.

P aryż 28 grudnia. List generała® tunel ań 
skiego, E l i a s z a ,  zaprzecza stanowczo wszyst- 
aiciM ojzorniantoa, Które przeciw jego żonie pod
niesione zostały w procesie R c c h e f o r t a  z 
R o u s t a n e t u  i oświadcza, że A r i  m f f e n d i ,  
ua Którego swiauoctwie oskarżania te polegać 
miały, zmarł w Stambule przed dwoma luty w 
stanie najzupełniejszego obłąKania.

B erlin  28. grudnia. Erooinaionalcorrespundenn 
naciseiem pounosi, że cały zwrot w Zasadach 

polityki socjalnej i wszystkie błogie i korzystne 
dla Tras reformy wyazty z inicjatywy k nony 
«* w r«asu i« w yi^sźt nadzieję, że  rząd O l.ęgnie to, 
co zamierza i dojdzie do zadarciu godnego po
koju z kościołem. Dtienmk ten powiada: Zjazd 
gaańtki cesarza Wilhelma z Aleksandrem, tudzież 
coraz serdeczniejsze stosun -i z Austro-Węgra; 
pozwalają wierzyć, że wspólne zasady, które 
lącną k.erunzi polityczne wszystkie. > trzech 
państw, są najsilniejszą rękojmią pokojowego ich 
rozwoju.

K zym  29. grudnia. Popolo Romano donosi: 
Król olisymał w odpowiedzi na życzenia prze
siane w dzień urodzin on ctsarzowoj anstrjaekiej 
serdeczny telegram, który jest nowym dowodem 
ściślejszych stosunków obu dyiiasiyj, zawiąza' 
nycb podczas podróży wiedeńskiej.

Rzym  28. grudnia. Ajencja Stefsniego do
nosi: Rząd włoski nie otrzymał żadnej wiadomo
ści ani wskazówki nawet w tern, że Ou ustana w 
misji od rządu frnncnsklego ma przybyć do 
Rzymu.

Madryt 29. grudnia. W Renacie odpowiada 
minister spraw zewnętrznych na intwrpeizcję sto
sowną, iż niewiadomo mu, czyli Którekolwiek z 
innych państw zamierza bronić piaw papieża lub 
me; odmawia wyjaśnień,

.czucia innych narodów i dodaje, że uważa po
łożenie papieża za takie same jak było wtedy, 
gdy biskupi hiszpańscy interpelowali rząd w 
sprawie wypadków rzymskich.

Nizza 29. grudnia. Przedstawienie galowe 
na rzecz pozostałych po ofiarach pożaru w Ring- 
theairze, urządzone pod protektoratem prasy 
tutejszej, przyniosło 7160 franków.

StambaJ 28. grndnia. Sułtan sankcjunował 
konwencję z bankierami Galaty, która uzupeł
nia ctłkowicie układ zawarty z zagranicznymi 
wierzycielami Turcji.

Fopołudniu najechał parowiec rosyjski % azow ,® 
przybywający ze Smyrny, stojący na kotwicy w 
Boi ifurze parowiec pocztowy francuski ,Provoucea, 
który udnrzony zatonął w 26 minut. Załoga o- 
calona. ,Azow* jcrt nieco uszkodzony. „Pro- 
vinic* misł dziś odjechać do Marsylii, Wiózł 
on dość wielki ładunek, a między inneuii miał 
także dużo worków z cieniądzmi. Żsłoga ocalona 
udaie się na parowcu włoskim do Brindisi

Bukareszt 28. grudnia. Budżet na rok 1882, 
Któ*y jutro przedłożony zostanie Izbic, wykazuje 
nadwyżkę dochodów w ftwocie 310 762 franków.

Petersburg 28.̂  gruduia. Prauńtielst. Wiest. 
katastrofie w kościele św. Krryża donosi, że 

ludność Warsaawy przypisywała wiuę żydom i 
znir*czyła i  tego powodu po południu 25. b. m. 
wiele szynków, kramów i domów, należących do 
żydów. W nocy przywrócono spokój. Dnia 26. 
rozpoczęły się znowu niepokoje, któn trwały aż 
do nocy. Wielu sprawców rozruchów uwięziono.

Telegrafowany feurs wledefig&l.
Wiedeń 29. gruuiuB (od iiaa  10 mis 61. a.kojr

fereójfton ?59 40 Auglo-Aartr. 147 7S, Akcie beuku 
Osim.- 142-90, Ruiej Karola Lud. 806-76. y.tudu. 146 - ,  
Rsaf- papiero.tB — , I /łty  saiU w ui gal. banku b ip jt ,
 ĆKlicyjEkia sbligacje icdesinizacyjne -  - ,  Q»li-
w jsk . bwia ruitykaln^ — •—, Lc»y e roku IS60 —■—, 
Karolłsador 0-42. F.ub*’  papier. 124. DłpMoWfcnte 
staie.

^f®ń®ń 28. grudnia godzina 6 zain. 60. 
Jednolity dług Vań«łwa w banka. 77-10 w irebritt 78 — , 
Renta w złocie 93 5C. Lcay pofyeski z roku 1860 133 —, 
Akcj-e banku wiadcńa-iego 848 -  kredytowego 357-80, 
Londyn _18‘S0 orebro — , Napoisond’ot 9 42, Du
kat ces men. 6'61, 100 marca niemieckich 58-26.

Wiedeń 28. grudnia godzina S mir 25. Loty 
kredytowe 18(j 26, Węg. nkoje bed yt. 353 75. Akoje anglo- 
anztr. 14o 2>, Akcje banku Cnion 142 50. Akoje -r« d. 
Karola Ludwika 306-76 &kojc kolei północnej 257 50.

Czerniowieokiej 175*60, 
dniej 167 59, Wiedeńskie
lolfa — •-

Akcja holei węg, pó, 
e lotyM kll 25, Ako

Akoje kole? Albrechta
obligacje pańFtwr w złodi 97*—, Galioyji d e  bb?

;łnocno-wcaLo- 
Akoje kolei Bn-
*— , W  ęgriorekie 

' '  ie obligacje 
■ Lożyindemnizaoyjne 100-75, Losy regulacji Oisr, 

imręcc' - 2 3 ‘ 0 •^eariertks renh. 120-—, Akoje banku 
rwiłrkoweg'" 338 60, Akcje banku obrotowego — , 
łk c 1'; kolei węgiereko-galioj wciej — , d.kc,,e kol9i 
pańeiwowej — •— , Bnoel papierowy 1-24, Węgierskie 
loty 122- —, Uark. niemiecki — . Ut w job . : tpokojue.

Pzryi S°/0 Renta 83 97.
B ern a  28. grudnia godr. 6 min. 53. Ro«yj«3d 9 

banknoty 2H-25, Akcj< fc  idytuwe 615*50, Louib-iu j 
251-—. Galioyjtkie 18) 90, Kole" Bnmuńikiej 62-30, Au- 
•trjaakie banknoty 171*50. Po zamknięciu giełdy; kre
dytowe —• - ,  Lombardy — .

z di.ia 28 grudnia. —. 
dc 12 75 zł,, iytf: ~ •— et- 

— zł., jęcesi-.Mi — do -  •— zł., Itukarcdii —
-■— sL, cwfce — Aa — ■— sk, «kov<to p* j.#x ;

liter prewat 3i'60 do 82 76 *ł. •— B i d a - P e s z t :  
keceniut 100 klg?. (ne. wiotnęj 12 45 do 12 80 <■)., 
łna tierjNień-wrzeeiinó) — 1 — f i .  — 54 * r 1 i a : P«s<snioe

Toicg- .aruy sb o io u e
Witai  ń- Pswniea 1225 dc

* * r * *
l : . c  47 89,

Akojs kolei południowej 145 60, Ak^ie kclei Alfóldzkim 
178 50, Akoje koloi Elibinty 217 —, Akoje kolei Lwo ■ko-

(i.« grulzicń) a; 8 —
Aej reepakow^ 63 8 6  - -  S k c z -  o l n s  P«r.?«uli?s 
j i t  jiY — '— . ■— b' s) r y ... -. *n*ki 15'! klj»r. 65'10. 
taerakow? 8 > 5 J, ay. ryin* — , W r o c ł a w  PsLi-nias 

, ł-ytb — ■—, —•— , — - ,  knl^»rosi(««
Re 1 o u i a ; FsrK-.ifciŁ — •—

JTaftl W i e d e ń  27. grudnia; 15 ,v ' 151/*-
P r • w <■' -  do —•— . t i » a b « p ( !  7'20, -ia
grudzień 7-20, na grudaień styozań 7*'5 A u i we r p j * :  
na grudzień 18’/,. N ftw y -T cr k t  7. ^ i l e u e l f i a :  7.

Przyjechali do Lwowa duła 29 grudu.’a.
HOTEL ZORZA. J. Łęczyński z Batiatycz, W. Gnie

wosz z Kąt, J. Wiktor z W ojków ki, J. Trzeciak z Ra- 
k o v ic , S. Suchowacki z Wołynia, A. Krzysztofowicz z 
Wiednia, J. Kratzer z Krakowa, J. Kreb z Taurow*.

LlOTETi aN(HELSKI. K. Yarmorosz z Karowe, K. 
leodorow icz z Michaloza, W. Poluszyaski z Pistynia, G. 
Szaszkiewicz z Przemyśla, B. Boniecki z Doma»zuwa-

HOTEL LANGA. A. Juzyczyńtki z Przemyśla, F. 
Płock z Drezna.

HOTEL WARSZAWSKI. E. Brodzki z Borek ma
łych, W. Taranowaki z Podhajoc, A. Waligórski z Prze
myślan.

HOTEL KllHNL. A. Tarnowski z Krościańca, J. 
P.Jlowski z Per jp sinik, L. Pohoreoki z Nahoreo.

W y k i w a  r o b ó t  V o b l e c y c b  1 p r z e m y s k o  
- k a e k i c i c o  otwarta co dnia od godziny 9tej zrana do 
4 -ej popołudniu. Wstgp w niedzielę, czwartek i sobotę 
10 ct. W  inne dnie 20 ct.

Dnia 28. grndnia. 
Lw ów, z Izby handiow»j. 
J. Akcje za sztuk« h 200 zł.

z jdajy

Kolei gal. Karola Ludwika 
„  Lwowsko-Czerniow. 

Banku Hipotecznego gal. 
„  Kredytowego gal.

II. Listy zastawne na 100 zł. 
Tow. kred. gal 5°/# w, z

?) u ii 4% »
)» h » “ Jo »

_  )) )) )) 4 |g „
Banku uip. gal. 6 J0 „

>i »  u » >  i>
»  »  6°/o Prem-

III. Listy dłuhne na 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włość. 6 °/,

» u , >i , 6°k
Ogol. rui. kred. zakł. dla 

Gai. i Buk. 6 °/# los. w 16 1.
IV. ObUgi na 1U0 zł. 

Indemnizaoyjne .
Komunalne gal. Zakładu 
Kredyt, włośclańsk. 6 °/0 

Pożyczki kraj. 1873 6°/( 
Losy m ieb.8 Krakowa 

„  „  Stanisławowa
V. Mo-, ety.

Dukat holenderski . ,
„  cesarski . . .

2 0  frankówka . . . .  
Pół-impeijał rosyjski . 
Rubel rosysid srebrny 

» »  . P a r o w y
10 0  marek niemieckich 
Srebro za 100 zł. . .
Kupony w sreorze . .

Wieoeń, 27. grudnia
Ubligi długu państwa. 

Renta papierowa . .
„  s.ebrna . . ,
„  złota . . . .  

Losy z r. 1864 3’ /s8/o •
l&ÓO 4°/„ 5CKj zł. 
18S0 4% lOOizł, 
1864 . .
1864 \  . .

„  Como- Rt-nien
ObUgi indemnizacyjne.

któreby mogły z r » ić  f BnkJSrińikie '

309 -  
178 — 
810 — 
264 -

»
»
u

9)
9)
99

101 90 
97 60

101 90 
9? 75

102 60 
100 —  

103 40

103 50 
96 —

94 -

306 -  
176 —
306 — 
260 -

100 90 
96 60

100 90 
92 75

101 60 QO _
102 40

101 75 
94 50

92 -

101 50

102 50
103 — 
22 25 
26 76

5 63 
5 64 
9 47 
9 77 
1 65 
1 25 

58 60 
100 50 
100 25

77 80
78 15 
9 3  80

123 25 
133 75 
136 — 
173 50 
172 — 
34 —

101 -

1U0 50

101 —  
101 
20 25 
S 76

5 58
6 54 
9 87 
9 67 
1 60 
1 23

57 80 
99 50 
99 25

77 10
78 -  
93 65

122 75 
183 25 
135 50 
173 — 
171 — 
32

105 25 
100 76

Galicyjskie.....................
Niższo-austrjaclue . 
Wyżsiio-austrjackie . t
S z i ą s k i o .....................
Styryjskie .....................
Siedmiogrodzkie . ■ 
W igierskie

„ z kitiuz. 1867 
Obligi poż. kolei węgier. 
Renta węgierska Gota .

„  za kolej wsch.
Akcje bankowe.

A igiu- Austrjack. Banku 
Ziemskie kred. węgierek.

„  „  austriackie
Zakład kred. d. hand i pr 

99 99 węgierskie
Bank depozytowy . . 
Tow. e8komp. l _  anstr. 
G bl. Bantu hipotecznego 

dla handl. i prz. . . 
Austro-węg. Banku N.-B.
Unionbank....................
Wied. Bankverein . .

Akcje teoiei.
Kolej Albr iehta. . .

„  Alfóld-Fiume . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolej Elżbiety . . .

„  półn. Ferdynanda 
„  Franciszka Józefa 
„ g. Karole Ludwika 
„  Koszycko-uaerber.
„  T-w )z .-Czerń -Jaska 
„  Północ.-austrjacka .
19 99 99 k t. B
„ R u dolfa ....................

Siemiogrodzka
towarzysiwa państ. 
połudn. (Lombardy) 
Cisańska
węg. g. Łupkowska 

L o s y .  
Regulacji Dunain 
Premiowe Wiedeńskie 

99 W ęgiersku
„  Tureckie

Kreuytowe.............
Klary ......................

żąd <ją płacą żądają płaoą

101 25 100 75 Żeglugi par. na Dunaju 116 50 116 —
106 — 108 — Eaglewicha 18 50 18 —
— — 103 — Krakowskie . . . . 21 75 21 25
-------- 108 — Miasta Budy . 42 — 4: -

104 76 104 — Palfiy . . . 38 — 37 50
100 50 100 75 Rudolfa . . . . 19 7ó 19 2*
99 75 98 75 S a lm a .......................... 53 75 53 25
99 — 98 50 Sx. Genois..................... 60 — 49 50

184 50 134 - Stanisławowskie . . 25 75 25 25
120 10 119 95 Waldsteina . . . . 80 75 30 25
97 25 97 — Windischgr&tza . . . 89 25 38 75

148 25 148 - Obligi pierwszeństwa. 
Albrechta ..................... 95 — 94 70

276 — 275 50 Elżbiety . . _ • . ■ 99 25 98 75
858 30 358 10 Ferdynanda północna 105 — 104 50
354 — 353 50 Franciszka Józefa . . 103 40 1Ć2 10
293 — 291 — Gal. Karola Lud.i .  Em. lTO 10 99 90
895 — 890 — 99 99 99 D. „ 97 — — —

Koazycko-Oderbergska 
Lwowsko-Czern. I. Em.

96 30 95 90
95 — 94 50

848 — 
143 25

846 — 
143 — Rudolfa. . ” . “ W

100 75 
100 —

100 50
99 80

138 80 138 50 Siedmiogrodzka 92 25 92 -
Kolej państwowa . . 177 — 176 75

„  połudn. (Lombr.) 
„  Cieań. towarz. ,

130 75 
102 —

130 25 
101 65

174 50 174 - Węg. gal. Łupkowska 94 — 93 75
573 —o /o  ---

217 75 217 26
2580 2575 W a l u t y .

195 — 194 50 Duk-ty wr-.żn» . . . 5 63 5 61
306 75 306 25 20 frankówk. . . . 9 43 9 42
748 50 148 — Imperjały rosyjskie 9 72 9 70
175 75 175 25 Funty szterl. angielsk. 11 88 11 88
282 — 231 50 Lin ' tureckie złote 

Srebro za 100 zł, . .
10 74 10 72

257 25 256 75
174 25 173 76 Kupony srebr. za 100 _ _ --- —
170 — 169 60 Marki niem. za 100 mar. 58 30 58 25B27 — 
144 25 
251 —

326 50 
143 75 
250 50

Rubie papierowe . . 124 - 124 —

W arszaw a  23. grudnia. 

5°je Listy zastawne no

166 — 165 50

118 — 117 25 we 1869 r. . . 98 55 _ _ _
131 75 131 26 kupon 1 — _
122 50 122 - 4°!„ Listy likwidacyjne 86 — --------

29 — 28 50 kupon 24 — --------
181 50 180 75

111 — *0 —

I  O  D
n .  ełnle biały 

' l i p o  w  i  e  c
46 : gramów s ło ik  45 ct.
800 „ ,  80 ,

M a r m n l a d b  i
|iirelowre, dereniowe, agrestowe, głogo- 

du dziczyzny i pomidorowe w s to i- 
bh, a 4^0 gi imów po 50, 6" i 7u ct.

i o n L i t a r y  s m a .  o n e
po W r. l-fiA i 2 't0 słoik

poleca handel 2^98 2-f

^  i i a T k ł s w i n a
wie Lwowie w rynku 1. 47,

; « €  R O B Y  tk R U  I
ziaIrna białej a orczycy Didier 

LżalecZae prze. znakomitości lekarskie pna- 
Iw Chor obotn ioi^dHa, wątrób]/, zatwardzeniu, 

i , htmotv‘ m  i reumatyzmowi. Skład
. -----  lu pana Diaier w ,  Bd. Poiuonnitre
’  Rarym ; w LwowU, «  apuuoh n .  Mike- 

b kr im k n a 1 m m i

L°,a iręczna młócarnia Umratha wraz 
trybowym j-^go kieratem stosun 

I z . mało dziennie wymłócała, a ko- 
pod ciężarem trybowego kieratu aż 

puginały. Gdy mi atoli p. J e n a ,  
ćhanik, mieszkający przy ulicy Zół- 
yski*, (vis-a-vix Matki Boskiej) we 
lw ie, taką samą młóearnię, lecz cał- 
g  nową i bez trybów zrobi,, gdy do 

etat na pas zastosował, korne ol.o- 
Iscnie w kieracie ja k h y  nic nie 

— młócartia nawet i na małym 
grudniowym i znacznie więcej i le- 

|wymłaca.
ok=zji tej dz ęknjęc p. J ó l ł l e ,  

Oam go każdemu jak najlepiej.
lok i fcod Lwowem 18 ii

1-8 Ksiądz P Baiańskl.

We wszystkich księgarniach jest do 
nabycia;

„ZW1ASTUN“
ilustrowany

K A L E N D A R Z
flomowy i gospodarski 

na r.
zastosowany do potrzeb wszystkii h 

mieszkańców Galicji.
Ceai. egzem plarza 42 ct. 

Tuzin 3 zł. 36  ct.
Główny skład w księgarni K. Łuka
szewicza i w drukarni „Dziennikb 

Polskiego1* we Lwowie.

W ielm . P łn n  T .  P a f r l i c k i e m n ,
Dr wszech nauk w Mielnicy.
Za uratowanie życia dwom dziatkom 

które ml straszna choroUa (błonica) za
brać usiłowała, a które z bezprzykładną 
ojcow, ką starannością w ciągu choroby 
p.elęgnowałeś, składam Ci WPlmożny 
Dobrodzieju najserdeczniejsze podzięko
wanie i wnoszę u.odly do Stwórcy Naj
wyższego, by ( i  Twe Trudy so . ifde wy - 
□agrouził. 3061 1— 1

R o ^ o i r ń  Sb*, nauczyciel

Poszukuje ai?

nauczyciela
dla ucznia gimn. (z 4 kl.), 
który w pierwszych dniacu 
stycznia 1882 ma wyjechać do 
Wfooh.— Bliższa wiadomość u 

dr. Jasińskiego, rynek 9 
3054 2 - 0  '

Nadzwyczajne W a b  Zgromadzenie
dowfcrzyszenift tutejszego, odbędzie 
lię w  R o z o i l e  t ln ia  8 ,  gt; 
“ z n ia  1 8 8 S  w lok^lnościsch u, 
rzędu gminy o godzinie 4tej po po- 
udnin. —  N* porządku dz-eunym: 
1) uzupeinieme statutu; 2) ewen 
aalne uzupełnienie iiczby członków 
Sady zawiadowczej i ukonstytuo
wanie się tejże; 3) uzupełniający 
wybór jednego członka dyrekcji j 
tegoż zastępcy. O liczne zgromadze

nie się P. T. członków uprasza
Edaa k m ń m h i  Kasy laliciioiej 

b Kozofie,
stowarzyszenia zarejestrowanego . 

nieograniczoną poręką.
W Kosowie ń grudnia 1881,

Ks. Pawei Świstań,
prezes,

3.60 l —l  J óza f pjiar,
sekretarz

€ .  k .  n p r ty w . « a ł i c .  a k c y jn y

B A K 2  3 I T O T E 0 2 H T
WE LW O W IE,

>ry»lajo

od  dm a 1. sty czn ia  1881 p oczą w szy

I A s y g n a t y  k a s o w e f
3°/0 płatne w 80 dni po wypowiedzeniu.
£ ° / 0 .  .  * 0  .  ,

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu ■41/s°/o 
A s y g n a t /  fe a s^ tr®  z 60 dniowen wypowiedzenieia, 
będę oprocentowane o d  d n i a  !•  m a r c a  1 .8& 1 po
cząwszy t y l k o  p o  4 ° /0 z Zatrzymaniem dotychcza

folwark
we Lwowie przed rogatką przy
gościńcu, składający się z Lamie 
hiczki jeunopiątrowej. domu parte
rowego, nowo wymurowanych bu
dynków na kilkadziesiąt sztuk in
wentarza żywego, studni na dzie 
dzińcu, 3 m-rgowym sadem i ogro
dem na jarzyny, nowo oparkanio- 
nym, cegielnią, kamieniołomem, do 
50 morgów ziemi w jednym ka
wałku, zaraz do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u właściciela Kamila 
Strzyżewskiego przy ulicy Halickiej 
l. 4 we Lwowie. ;o57 i  o

C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

W I N O  Z  P E P S Y N A .• f i O U O A U f
Bardzo przyjem nego .smaku używanp je s l od lat 25 z bardzo pom yślnym  

skutkiem w trudnych i upośledzonych trawicniach, braku apetytu , boleściach 
nerwowych żołądka, iw  ogóle w rozslrujeniach funkcyi trawienia.

Pepsyna « BOUDAULT» potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
nagrodzoną została pierw ymi modalami no wszystkich wystawach m iędzynarodowych ■

.  w  Paryżu 1867 r. — w  W iedniu 1878 r. — w ^ , ’ adellii 1876'r .  w P aryżu '1878 r. —
w Melbourne 1880 r

W  Paryżu : H o tto t-B ou d a u lt . 7, avenue V ictoria . ,
Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikólascha, Krzyżanowskiego 

i Beissera. 3o06 2 -12

Btfca liii Mm
w średnim w<'cku, z cblubnemi świa
dectwami, teoretycznie i praktyeznit 
wykfcŁtałćony, pizeszlo 20 lat przy 
wzorowych gofapódarstwsch praktykę 
mający, poszukuje obowiązku w zna 
czniejszero państw e od 1. lipca 
1882.' Zgłoszenia przyjmuje w Era 
kowie ulica Starowiślna Nr. 77 W. 
Kukliński I. piętro. 2926 2—i

sowego teiBłinu wypowiedzeniu. 2604 88 -o
Lwów 1. styczni* 1881.

(Tizedruk nie będzie płacony).

N a  c y t r z e ,
na fortepianie i śpiewu

udziela naus gruntownych

EMIL KALIN O W8fi I
metr muzyki, (ul. Koralnicka Nr. 6 na 

- dole na lewo). Jego kompozycje i trans'- 
! krypjje z pieśni i oper polskich l4 do 
, nabycia w księgarniach i u koir uuzytura. 
Katalog gratis. , Cytry i struny polees 

uajtaniej i pud gwarancją.

8041 2 -4

CYGARNICZKI
toczone, la n e ,

poleca podpisany skład fabryczny po następujących t*nic*h ceuach:
Ni papierosy cyga*a Y irgin ia : 

Nr. I 10 cm. uAiga . . . . .  złr. 3- —
II

IH
IV
V-

9 
8 />
7 99
6 ,

99
91
99
99

2"'0
2.
3.60
1-—

Dla cygar liściowych w eleganckich etui:
Nr. I 12 cm, długa . . . .  złr. f -
,9 II 10 ,, ,, .................  4 -_
» m  i  „  „  .................. ;; 8 --
”  X  ® 99 >9  99 2 60
”  ~  1 91 99   99 2 '--
:9 VI 6 „  „   1-80, . _

Mają być używane oez wkładki piankowej.
Za pomocą tych nadzwyczr; nizld<* cen pragnę usuną' zupełni: szkodliwe 

żdiowiu imitacje i zachować uzasadnianą reputację bursztynu natur.dnego ; we 
wszystkich tych emitacjach nie ma *ni śladu bursztynu, składają b ę one z ku 
palu a sprzedawane bywają jako oyga] oiczki z mego bursztynu. Jest to złu
dzenie; nie ma bowiem % l i* n ó g O  b u r s t ł y n K

C a n y  p r a w d a l w y e b  c y g a r n i c z e k  p i a n k o w y c h ,  
f o m a  c y l l i .d L  : w a  w  e 'n ) .

Ne papierosy lub cygara Yirginia:
Nr I 13 cm. d ło g a .....................złr. 2' —Nr,

Dla cyga-i 
I 13 em. długa .

„ |I 12
99 DI 10
„  IY 0 

Y 8

99
91

złr. 3 50 
„  2-60 

* -  
„  łrtO 

1

II )2 
IIT 10
rv o
V 8

99
91
99

1-76
1-50
S-35
i- _O „  .............. *V ,  . *>   **

Jefceli się towar niepodoba, chętnie go odm ieńm y lub rwrócimy pieni%dze. 
OdprsediY jom rabai. Zamawia się zagotówkąlub pobraniem pocztowem rou adresem
i;98 10-12 W. H em  w Wiedniu, X. DampfgMBu 11.



IRNNIK POLSKI.

Poleca znany z tanifiJci i doborowego towaru 
M AG AZYN  D A M S K I

Kamila Strzyźowskiego
we Lwowie, ulica Halicka 1. 4.

2869 7—0 4

T |  óż „cartaminer nieszkodliwy dla 
nadania rftaieńoów i utrzyma- 

n ii śwież iści policzków. Puder ,'Ve- 
Jiutine,“ działając; szczęśliwie na 
śkótę, który „^dostrzeżenie przy 
rta 6 do ciała i nadaje cerze śi~ie 
żość naturalną. Crrme, Gold-Crehr 
i Mydło glycerynowe.

T^j^iewinny rrawdziwie i uieizko- 
^  dząoy środek dający ciału deli - 
katną cerę świętości i m łodości, 
jakofo : £au de Lyss, ŁMit Antephe- 
lique. Oriza-Laote, Ear Allcmande, 
Esn de rrincesses j inne. Pomadk 
pozii mkową dla zachowania usi w 
stanie świeżości i utrzymania natu
ralnego ich rumieńoa.

ypi jbowanr i nieomylne śro- 
’  lek na s łosy mączki je 
dnej chwili ua kolor czarny, bmr1.- 
±ny lub biały, mianowicie • E*u dc 
Cythere, Etu crfl be AUgustei ITi- 
gret:ne, Or.stline, Melanogen", E* 
Derat, Lai de Ne’x, Ek.trakt i po
madę A. Maczuskiegu.

^ I K / o J ę  koionską prawdziwa, - o- 
▼ ▼ d§ anateryno -rą proszki i pa
sty do czysz Iz™.;* zębów, atrament 
do znaozenia bielizny, wody i octy 
do mycia, partu' )y fraucuskie i an
gielskie, saohetki, papierki wonu' 
do kadzenia, olejki, fixato, y, puszki 
do pudru.

zitioiliejRCowe zamówienia wykonają e-ię j a t  nejspfei-zniej i nAjifcnratniej-

"ydło hygieniozne makaaa w w e “• molrim sśoiknl 
panbaoh, zaszczycone świadeotwen urzędu lekarskiej 

niezawodny środel uoiil - ą.)y i g  >ią ly Jrórę cierpiący 
ostrość twarzy i rąk w Ukini stopn.u, u ii przez użymej 
w ogóle myde toaletowy ih w h« -dla jn  \ znajdujących i 
osiągniętym byó nie może. Pomadę dc jpielęgnor-nia 
onienia korzenia włosów, do kędzierzawić pia, tudzież do bi 
runkowego porostu tychże.

&&L. J .~ :

i  h  L i s t y  z a s t a w n e  c .  I  o p r z y i i L  Z a l ł a O n  M f ' o n o  z i o t ó i i o
Główna w ygrana 50  0 9 0  sir.

6 ciągnień rocznie, najbliższe ciągnienie 15. Lutego 1882.
Zalecają się największą pewnością dla uloko

wania kapitałów, i są we wszystkich c. 
kasach państwowych i prywatnych 

l gotówkę kaucyjną przyjmowane. Do 
,v nabycia po kursie dziennym 

także w ratach m iesię- 
złr. 5

w
canjoh po

^ p i ^ e d a j  e  
i k u p u je

wszelkie Obligi Państwowe, listy 
zastawnef  Akcje i M mety 

m po cenach najumiarkowańszych. aM 
P olecen ia  s  p row in c ji wykonują się natychmiast 

doliczenia prowizji. Towarzystwom gry losowej udzie
lają się wszelkie ułatwienia.

Plaidy podróżne
sztuka po złr. 4, złr. *, złr. 8 i złr. 12. 
Plaidy, któreby » ę nie podobały przyj 
mują się na bo wrót za zwrotem port' 
pocztowego. Dla średniego mężczyzny ua 
ubiór jesenny snkna z dobraj wełny 
owczej 3T1 me'-r 4-96 'Ta ubiór z lepszej 
wełny złr. 7-41. Nt ubiór z wyborowej 
wełny złr. 17. N i ubiór z ~Vkiem wybn 
rowej i cienkiej wełny złr. 12. Materj- 
koloruwe na spodnie zi-iow e, »a r ]uty 
i zarzutci, na płsszcze od deszczu, che- 
v:ot, peruv;en, toskiny, pilśń gnkmanj, 
tyto!, fukao bilardowe, materje na pła
szcze damskie, mjnźyk"wy, kamgary i ma 

terje na palta poleca:
J o h .  S U * a r o w i * i ,

Skład rabryozay w Bernie.
Próbki rozsyła frauko, kartony z prób 

kami dla krswców nie f.-a- kowane.
Zwraca się s-czególniejazą sw sgę po 

krawców na obfity wybór i na niezmisr 
nie tanie oeay. 2115 10—0

Nowo nrsądsony hmndel

P Ł Ó C I E N  i  B I E L I Z N !

JANA RIEPLA
we Lw ow ie.

Solitera
% głową

usuwa pod gwarancją i 
-liebezj eczenstwa z* l 1/,

O<

| P o ń c z o c h y  różnej wielkości, weł
niane i bawełniane.

S  t k a r p e t h j  wełniane oiepłe i ba
wełniane.

P o ń c z o c h y  do polowania na dru
tach "óbione 2'30 i 4 złr., sukienne 
1-80 do 2'30.

i i  n m iz ń lk l  męskie na drutach ro
bione od złr. ?, 5 do 8 złr.

S s m l z e  k i  damskie z rękawami 
3 de 6 złr., bez rękawów 2 60, dla 
dzieci 120 do 2 złr.

K a f t a n i k i  zd 'owia od 90 et. do 
5 łr.

K a f u m J U  pół je  Iwabne 5 złr., 
czysto jedwabne 8-60.

K a m a s z e  poleca w wielkim wyborze

KABOL GRUCHOL
w re  L w o w i e ,  R y n e k  1. 4 ,
3956 obok złotnika Yoelkera. 6—6

poleca najtaniej

•iDszulft salonowo
po zł. 1-80, 2, 140, a-70, 3, 3 60 i 4.

K A Ł J E S O J N Y
po złr. 1-26, 1-46, 180, 2 i 2-20,

Kołnierze, Mankiety, Krawaty,
Skarpetki i Pończochy.

Na żądanie szozegółowe cenniki.

m
>690 18-16

T o rd -B o y a u x
n is z c z ą c y  m y sz y , 
s z c z u ry , k r e ty  etc. 

U z n a n ie  h o n o r , n a  
W y a t . P o w .  1878. 
"W P » r y t u  p p .& u r- 
ra rd  et C - ie , ru e  
d e  r E ly a ó e  d e s  B e - 
* u x  A r ts . 15. W e  
L w o w ie  w  a p t. p p . 
M ik o  lar ch a  i K r z y 
ż a n o w s k ie g o .

G r n a t o i r a a  i  s z y b k a  p o m o c
dla cierpiących na żołądek i niższe części dala.

Utrsyu?«nie zdrowia zależy p> najwiękizej części o l  czyszczenia i czy
stości soków i krwi, tudzież od nłarwieoia dobrego trawieni * Aby to osię- 
gnąć, jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dr. Rosy Balsam życia.
Dr. Rosy Balsam żyoia odpowia la najzupełniej wszelkim tym wymaga

niom, gdyż ożywia caią czynność trawienia, wytwar.a zdrową i _zystą krew, 
a ciału przywraca napowrót dawniej*zą siłę i zdrjwie. Na wszelkie doleg li
wości trawienia, mianowicie brak apetytu, odbijanie k jyaaam , wzdęcia, wy
mioty, kurcz żołądka, zaflegmienie, hemoroidy, przepełnienie żołądaa potra
wami itd., jest pewnym i uznanym środkiem aomowym, który z powodu 
doskonałego skutku zywtai w bardzo Kró.aim czasie ogólna rozszerzenie.

W ie l k a  f l t s z k s  k o s z t u je  i  z r .,  p « t  t t a o k i  6 u  e t .
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. —  Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytości.

F o ś  w l a d c z e n l a .
Wieloa Szanowny Panie Frngner 1

Upraszam uniżenie o przysłanie mi „Dr. Rosy Balsam życia* za dołą
czonych 18 mark. Balsam ten jest wybornym środkiem na orak apetyta, wy
chudzenie i bezsenność. Ludzie, których ieaarze ja t  opuścili, stali i.ę  po 
użyciu tego bahamu zdrowi i silni Proszę o przesyłkę odwrotną pocztą.

Z wyi okiem poważaniem, uniżony
L o o i H e i a « r i d o ' (  koło Miinahonbergu. 3 . S t o l z e n b e r g

WW Iw r tn  ale awagęl ' W
Celem uchronienia się od niemityoh nieporoiumień, upraszam kapują

cych zawsze wyraźnie aażą lać i
Ora R«njr B s lia a  życia

z  apttki 8. Cragntra w Pradn, gdyż dostrzegłem, Je kapującym w niektóry jh 
miejioach dowo r , jaką miekstarę dawano, jeżeli oni po prostu Balsam życia, 
a nie wyraźnie Bt. Roty 8  i/sam tycia  sa tf lali

Prawdslwy Balsam żjrcit* dra B osy
jert do nabycia tylko w głównym tkładzm w Pradze w  aptece 8  fragtiera,

' KJeinseite, Eck der Spornergasse Nr. 296.
W e Lw ow ie: Zygmunt Ruclrer, apt., Jt. Krzyżanowski, apt., J. Beiser, 

apt., Henryk B i” neofeld, apt., 1 Piepes, apt. j w K rakowie: J . Trauczyński, 
apt , Antoni Dylski, apt., Henryk Markiewicz, apt., W . Redyk, apt., A. fatock- 
mara, apt., Ad. Siedlecki, apt.; w Bors-.czowie : A’ Niemizawski, apt. ; w Do 
Lnie: H. Weiss, apt.; w Drohobyczu: H. Blumt,nł  iu, apt.; w K ańczulze: 
Rudolf jerger, apt.; w Kcwomyi: J. Sidorowicz i Edmund Stenzei, apt. ; 
w Lipnik B ała: Aug. Fachs, apt.; w Nowym Sączu: W . F ilipek, apt., R." 'a- 
knbows ‘P t.; w Przemyślu: Wł. Nahiik, apt ; w Przem yślanach: E. Bara
nowski, ap t.; w Rymanowie: W. Wojtynkiewicz, apt.; w Samborze: J. Ale- 
ki iwicz, apt.; w j) "rou-Zabłocie: A. Blumenthad, apt.; w Stryju : Leon Gar- 
tner, apt., Jul. Zgórski, apt.; w Tarnopolu; b Jamrogiewicz, apt. Wszystkie 
apteki w Austrji, jakoteż handle materjaine i aorsenne posiada’ * skład wy
mienionego balsamu. 2623 7 -0

T a m i e  d o  n a b y c i u :
Prazka uniwersalna maść domowa,

pewny 1 doi wińde»*q j irodeK n* wylecsenle 
wuelklsJi M palei, ran 1 trriodów.

Takowąj użysa się z pewnym skutkiem n a ; apaJonia, zatrzvm»uie mleka 
stwsrdmęoia piarsi k .bidcsj przy oaij,;zattiu dz.cm ; przy al icesa ct krw a

wych wrzodach, ropiącyoh się pryszczach, karbunkutocn ; przy wrzodach na- 
znogciowycb, przy taa zwanym robaku na palou u n jg i iub ^  . *
twardział >ści, ipuchmęcia i nab-zmieoi-a gr^.zoł ,w . .  r naroś'ach tłuszczo - 
wych i mar ;wej k ości; przy n mieniu reume W n e m i g S w ^ m ,  w  chro
niczne zapalema członków na nodze, na kolanie, r j n> . .
zwichnięcia; na zalatywanie woni n chorych, na poc*. ,V ^ . nói,   ̂naim iotL
przy popękania rąk i hszajowem popadania się skory, babie od ukłuoia
ow adow ; na zastarzałe stłuczania i ątrzące s.ę rany, bo aczk-. 'ak.,-v«
otwieranie się n óg; na zapalenie skórne itp *

Wszelkie zapalenia, nabrzmienia, zatwardsiałości, ep«4>uięoia, i eCsa sie 
wnajkrótszym czasie; g f i e  .jdaaa  doszło już do r oj Henia, tam wrzód sa? 
sklepia się i goi w najkrótszym czai e oee bola,

W  puaaknch po AS 2 8G  e(,

bez
,  . -  .*  go
dziny środea przeciwko so- 
litorowi, którego dostać mo
żna w aptece w Inzersdorf 
koło Wiednia. Także prze* 
pooztę. 2887 10—20

W uiedokrewności, bladeczce i w 
patologicznych wypadkach braku 
regularności, udziela skutecznej 
pomocy f»pecjiallst» chorńb 
tąjem nieiydi, praktyrs- 
nj ie k a n  J le d jc y n j. Chi 

rurgll i A kusserji

ja n  k u r p ie l
p rij ulicy B a lo a e j pod

1. 8 , I-sze piętro. 
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. 2710 57 - 0

*
*

4 -

♦
*

X
t
X
l

KANTOR WYMIANY
c . i  u r z y w . | i c .  i t o i w i  B i l o ' . .

W3 LWOWIE
i Filję tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Taruophi

sprzednle po bnrste dzlennjin 
nowo wydawane

5°|o Listy hipoteczne. |
Listy te według prawa z duia i .  lipca 1868 

Dz. PP. XXXVII Mr. 93 i najw. post. z dnia 17. gru
dnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów, 
funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich woj

skowych, służbowych, oraz i wadjów.
(Przedruk nie hędzie płacony). 2946 23—0

4  4 4 4 4 4 4 4 4 4  4 1 4  ♦ 1 4 4 ^ 4 4 4 4 4 4 4
JAN  IH N A T O W IC Z  %

F IBBTKAweLWOWIE, FILIA w KRAKOWIE, A  
MTKUCNNICB Nr. *0 , ”

wyrabia:

Znakom ite csern id lo  g licerynow e
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę

Handel towarów korzenrych

Karola Bałłabana
toe L w o w ie  u l i c a  H a l i c f r  l .  23

oddo obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni 
pękania, pudełko 10

S m a r o w i d ł o  L i t e w s k i e
de obuwia i skór, migkczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, 

pudełko 60 et. i 1 złr.
A t r a m e n t  c z u r a y  i a m p e s z o w y ,

nie pleśnieje, nie osaćza s.g, piór nie psuje, j«st z s w « czai ny i płynny, 
i zupełnie nieszkodliwy, fla“zeczk« po 10, 17, 3 0  i 60  ct.

Atrament ruebiesiu, fioletowy, zielony, czerwony, fiaszeozka po 10 i i l  ct.
Farby do stempli

niebieską, fioietową, czerwoną, czarną, fiaszeozka po 15 et. 
Powyżbze wyroby zostały wyszczególnione 4 medalami zasługi 
i listom pochwalnym —  kupcom przy większem zamówieniu 

2  ustępuję znaczny rabat. 2687 20—0

4
♦
4
4
4
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♦4 >44444444414414444 44444-04

p o l e c a 2 88 6-0

■\V ęg-ierstcia
1 but. Presburgera . . .  

Presba-gera R’ aling 
Zieieniaku samorodnego I

II
„  wytrą m ego III
„  Hege aisLi IV

Maizlaczu w ym  -mego 
Tokaj 1 . . .

„ Cbauepa — pcwey 
Kast-ra wyśmienitego 
Buda; czerwonego .
Otńer. Adelsbergbra czerw.

A u « t r ja c k i ©
1 but. Burgund era czerwonego 

„  Wyglauera Stifta 
„  Schlumbergera czerwonego 
„  Klosydrueuburgora Stifta 

białego . . . .
„  Yeslanera Stifta. białego 
„  1, Sohlumbdige-i, .
„  t, „  Go.dbk bał.

H ,< A s k i e
lb u t . PisDoi:»r Mozel 
1 „  Johanisbergera .

F r a n c u s k i e
1 but. St. E»‘,eph ocerwonego .
* St. Julien Medoc ciers . 

Chateaux M argam „
Haut Barsac białego 

„  Sauiernes „
Muscat Lunel 
Szampana Moet & Chandon 
różowegi

Szampana Eugen ( liqrot 
białego

Szampana Styryjskiego biu- 
sJep-o lub czerwonego 
Madery . . . .
C h b i-y .................................
Portwein stary .
Rozolisu z fabryki JE. hr. 
Potockiego . . .

złr .— 50
.
„  - 6 
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1
1-20 
1-2
1-SI
2-60 
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1-20
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o
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>1
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— •90
-• 9
1-
1-30

złr. 1-30 
8—

złr.
>)
o
»
u

1-2 
1 20
1-EO 
180
2-6 
2 6

4-60

3-60

2-5r
2-50
2-60
2-60
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■lrgeritn me Nr. 15. 
Z u m  g o ld . R e i e h i i p f t l J. PSERHOFER, Aptekarz

w e  M ledniu,
P l g l l J i ł l  l ł l * P W  H f ?  dawniej zwane p i g u ł k a m i  n n l r e r B a l n e m i ,  zasłn-

ż k l c Y r  oZ O Z u J (| l< C j gują n« ostatnią naz*ę w ppłaem tego s!ow i znąozeaiu
albuwiem istotnie pi 1 ma słabi sci, w któi/chby te pigułlu nie udowodniły w tysiąizuyoh wyp^dkaih «wej out,o 
wnej sku.ecznośti. W najuputczywszyoh wypaisach, gdzie winie innych medykamentów nadaremnie ożywano, 
nattąpiło wskutek nżyoia tych pigułek w krótkim czaaie zupełne uzdrowienie. P u d e ł k o  s  15 p ig n łk a m k  
U l C t ,  r a i  - u  k O p u d e ł e k  l  z ł r .  5  c t .  pooztą 1 a ł r .  IO  c t .  ( H n le J  Jtsk  r a l o n  n i e  w y s y ł a  
B lę). Wysyłka ra s«Lozet em lab za przekazem.
8 W  Weszła muoga il >śó listów, w których korsumenoi tych pigułek za odzyskanie zdrnwia p i  przebyoin różno
rodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe ćrięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dtiej ten 
środek, ' f g  Przytacz-my nientóre z tych pism dziękczynnych.

Realność
ogrodem i polem w Prze

myślu na Podgórzu, jest każde 
go czasu z wolnej ręki do na
bycia Bhższa wiadomość w 
handlu W. E. Brzuchcwskiego. 

3 27 3 3

Gd wydawnictwa,
Wobec krąiącycji pcgloiek, o ijg 

nastąpić zmianie wyJawnictizal i 
„Gazety K rakowskiej,m am ; 11 
wiadomić, te „Gazetr Krakowska* 
samą redakcji, i w tym samy"
wychodzić bądiie, z tą tylko 
w skutek poparcia, jakie znalaziil 
Publiczności, dziś już ceny przedplą 
następująco:

W Krakowie rocznie w a. złr.
„  kwartalnie „  ,,
„  m iesieczhie , ,  , ,

Z  prze»y łką  roczn ie  „  „
„  kw artalnie „  „
,, miesięcznie „  ,,

Prenumeratę przyjir ije administracją 
iety Krakowskiej “  w Krakowie. - Nall 
prenumeracyjną najdogodniej przealać za1 
kazem porxto',/ym. 3083

Oddział pocztowo - przesyłkowy 
pisanej f i r m y  llujr tt JIT g  to wad
kolonjalnych i owocow poludnioy y 
rozsyła ,pp. konsumentom rost

przez pocztą
do wszystkich miejscowości Austro-5 
gier w paczkach po 5 -ilogr. za pobrl 
niem pocitow-m. z Cłtsan i iin n > rii)  
ze pp, odbiorcy nie mają ponosić iadnyć 
dalszych wydatków, wszelkiego gatunkuj

O m
w najlepszych gatunl.ach, 
er gro* cepach, tudziez 
tow aną

po najtańszych! 
wprost impor-T 

2667 8 —F

K  \ . \ V  E
najlepszej, aromatycznej jakości 
czystą i nidsfalsiowaną za 

Bie t t o  w n g l  jak n w u j 
Perłowa Ceylón, usileosza bn 
Perłowa 6/iauil.a. w 'turni ja 
Ceylon, wy bo ne wielkie ziarnź 
Mokka, prawuZ’wie erabika, w|

rowa . . .....................
Cuba, najwyborniejsza gruboziarnil 
Uena-lo, bardzo smaczna . . . '  
Java naturalnie1 itielona, silna . . ,
Java złota, grubpziarnisU................
Domingo eybońna.....................
Santos, piękna : ' 1 m inna . . . , 
Rio, najwyborniejsia bea posmaku

Całko witó cenniki na 
gratis i franjco.

Z.eceoia należy przesyłać 
auresem

B . la lt l
- w  o c

K s i ę g a r n i a  S e y f a r t h a  i  C ż ą j f e f r w s f e !
w r e  j c . -

j a k o
6 H 6 O A  E i i N P Ł u l C J

3366 l i

Waidhofon a. d. Yobs, 23. listopa la 1880 r.
P u b l i c z n e  p o d i l ę k o w a n i e .

Wielmożny paniel O dr. 1862 cierpiałem na h-mo- 
roidy i p-zypaałośu pęshe.-z >we; dawałem si| ls iz ; ć, 
ale bez skat.a. Słabość pogorszata się ciąg e, tak że po 
niejakim czasu* dostałem b ó .. orznoh* (w i-ute* 1 iągnię- 
ois w g xznc o.). Nastał zap-łny brak apetytu, i za i ł  ta 
spjżyoiom potrawy luo wypiciem w jd y , łiruanuścią tyiko 
mogłem się utrzymać dla wielkiego wzdęcia i astmy, 
aż .loucti Zażyłem cudownych pan«k ch pigułek purg„ 
oyjnyoh. Zrobiły one swój skutek i uwolniły mme od ei er- 
pień prawie meaieozalayub. Dl*t*-gj tez - !1S *uję pana 
nimsjszem. Z  osibliwizeu. uszanowaniem Jan Ollinger.

Wielmożny Pauiei Byłem tak szozęśliwy przypad
kiem dostać pańskich piguł' k, krew p zeuzyszozają yoh, 
które ondów a maie dukazały. Cierp itsm przez aługi,- 
lata na ból gtuwy i zawrót głowy. Pewne przyjaciółka 
odatąp-'a mi 10 pigułek, i ;yon 10 pigideą uzdrowiły 
mnie lal daleoe, że oad prawdziwy. Z  pc iziękowaniem 
proszę tedy o przylanie mit jednego rulona.

Tiszka, 13. marca 183 .
_ _ _ _ _ _ _ _ _  Antrze/ Parr.

a o  ' d 2,1 ligtohida 1879.a .uowny Pan a Pserhofer 1
Pisemnie muszę jak wiKn innych wyleczonych orzez 

Pańskie pigułki ozys. ..ąoo krow wypowmaz. .ć J anu nai 
szczersza podziękowanie. W bardzo e ijiu  chorobach oka
zały t .ń lk ie  pigu'ki ondowną siłę loczaiozą, kiedy iul 
wszelkie inne łetu były daremoe. P o iś g iy  jp 6 grun.o- 
r a io  w krwtotoku aot iet, w nieregularucj mśusiruaoii 
aatrsymioin mousn, giutuoh, oałtiu»v..u .v .ą ika  i kor- 
ozaoh, zawrojie i wiem tanyoh ohorybaun, A zpełnem 
aaufaniem proszą znow o przysłanie la awoj^w.

Ł  szacunkiem C. ZwiHing, właściciel dóbr.
A m e r y . * ń . k «  susm o  « u * C c « w » ,  s z y o k c T ^  

•^■zawodnie skataijąoa, bezsprzeoznie najlepszy śro. 
dek przeciw wszaikioi chofuuon) gośtrowym i 
tycznym, jako to : słaoośmom w grzbiewe 
wym, rwania w osłonkach, i>ohUs, 
wooin boln zębów, Ooln głewy, 
itp. i  zł. 20 ot.

Bielsk, 2. czerwca 1C7Ź 
^ ie.m ożny Panie Pćirhoiar I J« i wiela innych, 

którym pańskie pigułki pufgacyjue przywróo ły zdrowie, 
musimy panu wyrazić p bemnie najszczersze podzięko^ 
wanie. W bardzo wiela stabośoisoh, pigułki te okazały 
asjcudowuiejszą silę leozniczą, gdz.e nha śro i ki uałkieoi 
byty bezskuteczne. Na krw i.olci, złą menstruaoję, przy
krości pę herzowe, robaki, słkbość żułąlka i kurcze 
żołądkowe, zawrót głowy i na wiele mnyoh słabości 
pomogły gruntownie. Z  zupełiem  zaufanidm p . ,ę m 
znowu przysłać 12 rulonów. Z uszanowaniem Karol Kauder.

Wielmożny P*niel *v przypuszczeniu, ta  wszystkie 
pańskie lekarstwa lównej są doorooi, jak słynny oansti 
b a ła  in  ■ a  o d m  r o ż e n l t ,  którj w mciej ■ u .zini- 
asunął juz kilka zsaUrzałyoh bąbli mimo w 1 trę tu do tek 
zwanych s odńó w uniwersalnych, poi tanowiłem aoioo s .ę 
lo  pańskim pigułek krew przeczyszczających, aby za 
pomocą tych małych kmek zbombardować moje długo- 
letne cierpienie hemoroidalne. Nii u  am się tady wy.- 
■maó panu, ze po A-tygodniowen. zażywaniu moje stare 
oierpierie zostało zupełnie usanięta,' i w kole moich 
przyjaciół zalsctm te pigułki najgorliwiej. Nie mam ró
wnież nic prt iciwko temu, abyś pabl czny użytek zrobił 
1 teg> pisma wszelako bes podpisu. Z uasanowauiom 

W i e d e ń ,  2U. lutego 1881. C . T . T .

Cscney, 17. maja 1874.
Wielmożny Panie1 Ponieważ pańskie „krew p-zr- 

lzyuosa, ące pigułki* moją żonę obrpiąoą przez długie 
tata na ohroniczne bole w żołądka i reumatyzm w ozłoa- 
ikoh, ni etyl ko dc zdrowia przyprowadziły, looz nalały 
lej mtodooisną siłę, nie mogą 1 oprzeć się nalega dom 
nuyuh, oio.,.iąiiyoh ni p od ot-a  ohorrby, r /r a s  r ' .  6 po- 
ibwue przysłaniu 2 rulonów tyoh oudownyoh pigułek a 
zaliosoniem. 2  poważaniem

Błażej Spistek.

-O  1 1 a n t

TYGODNIK 1LLU8TB0WANY
wychodzi tygodniowo, cena kwartainie w miej-cu 3 ztr. CO ot. z plzesylk

pocztową 4 złr. >0 ot.

B IE S IA D A  L IT E R A C K A
wychodzi tygodniowo, r dodatkiem w i i i e s o r y  p '  w le ś o i o w e ,  jena kwartąlniJ 
w miejscu 2 złr. 60 ct., na prowincji 2 złr 85 ct., awart-slme bez dodrtktj 

miejscu 1 złr. SO c na prowincji 2 złr. 15 ct.

w n : ] » j B O v r i N : €
wycholzi tygodniowo, z dodatkiem „Biblioteka podróży,“  cena kwartalnie wrą 1 

odatkiem w miejscu 2 złr. 30 ct. na prowincji 2 zł". 70 ot. ~ (
Tygodnik po^iekcl ( Poinańiki)

kwartalnie 1 złr. 25 ct., 1 złr. 60 ct
P r s jr J m n J e  p r e u n m e r a t ę  n a  w s z y s t k i e  O z a a o p U m a  w  1 T a j t  * 

I s a g r a n t e ą  w y c h o d a ą e o
p o l e e »  n . t e l c t 6 « * C ) S

w miejscu na 1 nwim.il
Ateneum, miesięcznik pół^ooznie . . . . 11 zł. 60 ct. 12 zł, 10 ct.i
Biblioteka warszawska, miesięcznie, półrocznie . 4 ,, —■ ,, 10,
Bluszcz, tygodnik lite-acki z modami . . . 3 „  - ., 3
Ekonomista ty g o d n ik ........................................................10
Gazeta rolnii <.■> . . . .  2
Gospodyni wiejska, dwutygodnik . . . .  2
Kłosy, tygodnik illustrowany, Kwartalnie . , 8

kwartalnie 3 
1 
1

Kolce, tygodnik humorystyczny illustrowany,
Kronika rodzinna, dwułygod.nik 
Mucha, tygodnik humorystyczny illusłrowany, kwartalnie
Niwa, dwntygodnik l i t e r a c k i ......................................
Ogrodnik poląki, dwntygoc uik illustrowany kwartalnie 
Przegląd polek., miesięcznik -.

tygodniowy, kwactalniau
»
•>

aątoLcki, tygodnik 
lwowski, dwutyi eanik półro jzma 

,-»i j - iJ  kwar.alnie

renma- 
paoierzo- 

migrenie, nerwo- 
strzykamu w oszaoh

A  o * t e r y n o » a  w o d a  d u  u s t
Drawdziwn .f- P n  n n  u k. uprtywil,

,„k. - „ -  t-uwuajuiiuia znana
J. “J! P' zy 8roajj£koPier'? ‘*cT'Juy z,'by. I flakon

prawdziwa J .  G i  P e p p s ,  powszjclime

n* bardzo zastarz łe

1 złr. 4d ct.
~E^a«)ncj<a n u  o c z y  Dra Romenhausena na wzmn 

i utrzymanie wzroku. W oryginalnych fłano nach po złr. a-6u i złr l-po 6 ł
» « l i n r o i e ń l e  J. iserh ofcr . od wielu

M M  lat nznany za najpewniejszy środek na odmroże
nia wszelki bg i rodzaju, janatk 
rany itp. 1 i*'oik 4 j ct.

> c i e  i a y d « o  i - u i e t o w e ,  najdoskonalsi e
S p o m i ę d z y  m y u e ł ,  p o  u ż j u n  t e g o ż ,  s k w ą  ą t s j e  . . o  j a k  

‘  « t r z y m u j B O o r i l z o  p r z y j o m n y  „ w , ,  
b a r d z o  w y d a t n e  i  n i e  u s y o n g .  1 * ^ ,  t j  o l *

W IlH liC J  ' P n i r e r ,  p o w u w ^ ^  s r ^ T d ^
P T * " ,  “ t f 0? ’ kasztowi knrozowe-mn itp. Pndeł. u 36 ot.

J T a e n c j a  (prazkie .k ro p le j^ ri 0 iw ; epłoto.
żotądkowi, złemu trawieniu, bolom w spodnich 

ł » sźn*oh mała wszelkiego rodzaju, wyborny środek _  - 
mowy. FuUton 20 ot.

|M[ l a  P a k o ,  ozyoto-o&ińhzi śrouek (takie Ho-po zwa- 
i « L  ny) przeciw ner w„wymoierpieniom głosowy, w twa

rzy, i o rj leniom zębć v. migrenie i t. p. przr • leka
rzy spróbowany i ll. »cony. K i opis roztarta na czole 
iub t-kroń a b ó l  g ł o w y  ustępuj? w kilku minutaoŁ, 
W  trzeoh wielkouwaoh po 80 ct. 1 złr. i 1 złr. 60 et.
(Opakof anie M  ot,),______________________________

O ro s z e lt  p r z e e l t r  p o c e n i u  się u d g .  Proszek 
N T  ten osuwa pot, z prze^to i nieprzyjemny odor, kon

serwuje obuwie i jest zupełnie nieszkodliwy. Cena pa- 
dełka 60 ot, _

N N  ai j p f c i o r a i ć ,  przez ueorge, od długich xa > 4- 
® - ż; łsn e  jako jeden u c jleptzyoh i najprzyjemnisj- 

sz' środków pomocnych prze nw saflegmienin, ka
szlowi, ehrypua, katarowi, bolom w piersiaoh i p ła- 
oaoh, uoiątLwośoiom w krtani. Pudełku 60 ot.

F o m a d a  t a n o c h l n l n o w u  przez J. Pserhofara, a- 
anana od 1 1  ńn lat jako nąjlepusy środek na porost 

włoków i i ;  waz przez lekaraa i inn/oh. Pięknie o- 
zdobiony słoik 2 zł. _______  __________

p la s t e r  anlw ersaliii przez profesor* StouJt j  
na rany z uderzenia i ukłu.-iz, brzydkim ozerakom 

wszelkiegu rcdsłja , naw?t zastarzałym, a oiągle odna
wiającym się wfiuJom, srrzodom gtoszołowym, na dzi
kie mięso - -  ziauioue lab -zpalone piersi, na odmro
żone części, gosoieo t  nogaon^i tym_ podobnym oier-

Przvj»cie’ dzieoi, tygodni 
itolnik, półrouaoie 
Towarzyst pilnycu dsieoi 
Tygodni1:  mód i powieśoi ,

, powzzeenny illustrowany
„  rouur".Łow i powieśoi ,

Wędrowiec, tygodnik illustrowany

60
łO
60
60
8(
70
PO
50

80

6 0
60

81
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»

60
»
31

i)
”  i
»3
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» I 
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» I
ii < 
•, |

8f  ,’I 
8! „

ió ” 
»  
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60

1 h a i o p l s y i a  n l e m i r t i k  m .
; Ba ;»r illu« rirte Damer.-Zeitung, dwutygodmlr .
, Bucb fiir Alle, dwutygodnik, zeszyt po , , . .
| Erholungsstunde, zeszyt pc
| Frauehzoitung, dwutygcJnik, kwartalnie . . .
i z rzinami kolorowanemi „  . . .
i Gartenlaib >, rocznie 14 zesłytów po . i , .
Ga-a, miesięczh lt, zeszyt po . . . . .
'łlobus t y g o d n ik ..................................................................
Haimat. rocznie 2 ł zeszytów p o ..................................

, L.ndeiirube, miesięcznik, rocznie . . . .
1 Modentelegraph fur Herrengarderobe, kwartalnie 
Modenwelt, dwutygodnik, kwartalnie . . . .  
Lodenzeiturg europ, fur Herrengarderobe, kwartalnie 

; Nene illustrirte Zeitong ce li tygodn., zesayt po 
Romanbiriliothek, dwutygodnik, zeszyt po .
Roman !8;tung, tygodnik, kwartalnie . . . .  
Ueber Land and Meer, dwutygodnik, zeszyt po .
Weidir *un, dwntyg dnik, półrocznie 
*”  ’ ‘ "* ;rirte, dwntygi anik_ zeszyt po 

tygodnik, kwartai-iie

pianiom doświadczony Słoik SO o.

r| i f a a  a  w ą t r o b y  m i ę t u s a  (Horsdh), p t te a  W .  
-"-M aagera, *ir*wdziwy, starannie ozymoaoBy, , ybornej21 ni U i lł’l < 1

I T n l w e r s a l n a  s ó l  p  r z e c z y  s z c z a j ą c a  przez 
• - 'A .  W. B n l l r i o h ,  wyborny srodez domowy prze

ciw wsi nikim następstwom, poohi dząoym ze zwichnię
tego trawienia «  to przeciw boln głowy, zawrotowi, 
kanwowi żołądka, zgadze, hemoroidom, zatwardzeniu 
i tp. Bakiei, 1 zł. 8020 2 —12jaaoski. Flakon 1 zł. ______ _____

Wszystkie francuskie specyfika otrzymuję bądź na składzie, lub dostarczam tako wy oh na żądam* rychło i tanio. 
t w  Bozsełka przez pooztę przy kwotach niżej 6 złr. tylko za poprzeaoiem przosłiniom goto yk

I Welt, illustrirte;
Zeitung „

O a a s o p ł s m a  f  - s n c u s b J
i,mi de la jsunesar , ilwutygodnik, rocznie . ,

I Le Femme et la famillf,, miesięczu. roozu. . . .
pi Illustration, Journal uni, , tygodnik, kwartalnie 

Jou.-nai amuśant, tygodnik, rocznie . . . .
„  des dera :a et des demoiselles, dwntyg. roczn.
„  de la jennesse, tygodnik, rocznie .

Ms-rasin d’education et di» recreatioL, połroeznia 
Mode artistique, dwutygodnik, półroczni*
Mode illustree, tygodnik, małe wydanie, kwartę*nie .

,, „  „  wielk. wyd, i rycin soku. kwart.
Mondo illustree, tygodnik, rocznie . . . .  
Monik irr des dames et dos dfimoiaellas, awutyg. rtczn.
Revue der deux iiondes  .....................................
Seison, dwutygodnik . . . . .

» • z modam* kolorowanemi, kwartalnie

Wyd»™ i ndfiUor i UikoNNioki, M m m m m m *’
£ cbrakarni .LsienniLa PoUkMgQ,H pod
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